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i 0 ile państwo i Kraj nib będą zbytniemi po
lkami przygniatać miasta, niema najmniejszej 

, *wy, aby się ciężary gminne w najbliższych 
.^Sacń mieszkańcom Krakowa dotkliwie odczu- 
W dały KrytyKa budżetu b. r , oraz grożenie 

„Czas1 podwyższeniem poJatkowem na 
przyszły, nie mają nic innego na celu, jak 

,^ko Dałamuceme mieszkańców z okazyi obe- 
'k cli wyborów do Rady miejskiej. Tak samo 
5* lala 1904—1907 zamknęły się zupełną rów- 
r' lagą nudżetową, a nawet wykazały drobne 

Nwy«ki kasowe, tak samo nie ma ż a d n e g o  
. ' e d o b o r u  w budżecie tegorocznym. Wyniki 
^ńsowe przedsiębiorstw gminnych, oraz roz- 
"j dochodów akcyzowych za rok 1907 były 

pomyślne, Iż nie ma najmniejszej obawy, 
. f wydatki gminne nie ^.nalaJy w 190y roku 
k całości pokrycia w zwyczajnych dochodacn. 
^'starczy wskazać, iż s a m a  g a z o w n i a  da- 

w 1907 r. c z y s t e g o  z y s k u  p r z e s z ł o  
,?000 Ko r o n  p o n a d  p r e l i m i n a r z .  Po
dważ także ogólny fundusz miejski zamknął 
k w roku ubiegłym dość znaczną nadwyżką, 
rlp.c wprost niedorzecznością finansową, a za
żera tradycyjnym fałszem jest twierdzenie 

zasu“, jakoby istniał obecnie ukryty niedobór 
dżetowy w r. b., oraz jakoby głoziło na rok 

"09 podwyższenie podatków gminnych,
, Go Krakowowi grozi i to grozi nietylko w ten- 
Ncyjnych eluKubracyacn „Czasu", lecz w gro 
dej rzeczywistości — to p o d w y ż s z e n i e  
al s z e  c i ę ż a r ó w  p a ń s t w o w y c h  i kra-  
w y c h. Tą kwestyą niechaj się zajmą raczej 

delcy finansiści z ulicy św. Tomasza, a odda- 
w ten sposób rzeczywiste usługi miasŁu. 

^koda natomiast cżasu bawić się dla celów 
*(’borczych rozsiewaniem niedorzecznych lub 
' ‘doncyjnych plotek, skoro takie sztuczki przed- 
'pboreże tak samo nie działają, jak nie odnosi 
^utku bałamucenie urzędników, iż nie osiągną 

luych korzyści z rozsprzedaży gruntów po- 
0lt' fikacyjnych.

GporządKowanie rinausów przez k o n w e r  
» ę  d ł n g ó - w  m i e j j s k i c h  oraz przez ścisłr 
^dżetowanie,-  sabezpioczajace przed kredytami 

[fed ukowemi, umożliwiło zarządowi gminy pod-
I j O i nrTjiprciuajłsŁeintł. w saeściolfeoitt■ jtą

te

■"'erw szorzędnego zn a cz en ia  dzieł aa  ta ry
oralnej, gospodarczej i administracyjnej, 
„o pozostawało przez całe dziesiątki lat w 

zupełnego niema1 zastoju i martwoty. 
i Wyjątkiem cudowi wodo^ągu miejskiego, do
znanego przed 8 laty, "oraz stopniowego roz
grzania sieci kanatowej, nie podejmowano nie- 
■̂ 1 żadnego większego dzieła, bądź z powodu 
piiku środków finansowych, badź z powodu 
i zesadnej obawy o powodzenie jakiegoś pro
s t u  i klasycznym przykładem zaniechanie bu- 

rłasnego tramwaju elektrycznegoI) Na- 
. ®t rzeczy uieżące a onieczne jak np. syste- 
Ptyofiie brukowanie ulic i placów, oraz bnao- 
.*1 szkół, bądź odkładano do lepszych czasów, 
3dż też wykonywano w zakresie zupełnie nie- 
. Ręcznym (budowa prowizorycznych szkół ba-

*i >wvch!)
,, Taki stan rzeczj nałbzyf na nowa Radęmioj- 
m olbrzymie obowiązki i ciężary, bo irzeba 
'k  w krótkim 'snnkowo czasie kilku lat 

,7Wt*tow'ać zdwojoną ziałałuoś ńą grzechy i za- 
l®d bania lat aziesią1 ek. ż e  nieprzeprowadzono od- 
Ẑu w szystk ich  rozpoczętych lub projektowa- 
bh zadau, było \ ynikiem nieuniknionym 

'itrzących się trudności, na jakie każda ener- 
i iczna inieyatywa natrafi; musi, z drugiej zaś 

•'ony wynikało stąd, iż n»ejedna sprawa z na

S trd k  dzjenniknrzi).
(K artka z )irzeszłości.)

Właśnie sto lat upływa 
. Itok 1908 był jednym z pozornie najspoko 

PM' szych, na i mniej znaczących, tnż po wojue 
^yisko-japońskiej i pierwszych objawach re- 
'°lucyi rosyjskie], a oezpośrednio p.zed domo- 

Ûii zdarzeniami, które całą Europą wstrzą- 
y i tak gruntownie jej Wydąd &Jlieniły 

.ta k ty czn ie  jednak, kto rozumie obecne zna- 
J°ńie nzienniitarstwa i jego rolę w ubiegłem 
A^eciu, ten sięgną *»o rok 1908 i ten rok 
t^śine naznaczy, J8 :0 r°k pierwszy „nowego 
Ul'Su“.

5Jtistorya ma to do s.e1 ie, re uwypukla w per- 
„Hi.ywie dziejowej zdarzenia pewne, przez 
JTółczesnych niedoceniane, a w niepamięć n- 

inne, zdawałoby c i ' najważniejsze, 
jćk i w tym wypadtu kronikarze współcześni, 
J ^ ą c  noworoczne przegiaoy roku 1903, vg<ja 

zdawali sobie sprawy z ł eg'’ momentów
1 W ybitniejszych, w ysu w a ją c  na ,,lau  pierw szy 

^yestyę trzec ie j, czy czw arte j i  omy, zam ordo- 
Jńie k ró la  p o -tu g alsk ieg o , j 'b i ie u s z  c e s r rz a  

ryack iego  F ra n c isz k a  .łózeta I  > rew cm cy ę  
' ^ e rsy i, w yw łaszczen ie FolaKOW -przez P ru sa  

i t. p. d rob iazg i po lityczne, pom ija jąc  mil- 
tiem, albo t j  lko w  k ilk u  słow ach za rto b li-  

J fi w spom inając  o s tr a jk u  dzienn ikarzy , 
u m ia ło  Się to  w  r. I 9 u 8 w  B erlin ie , stoim y 
^ t ło c z o n y c h  w ted j N iem iec, „a  p an o w an ia  

,“ helm a II, p rad z iad k a  zdetron izow anego  F ry -  
^:ry k a  IV  Króla p rusk iego . D z ien n ik i z d n ia  
, m arca 1908 r  m ieszczą n a s tę p u ją c y  te le- 

b .u r a  korespondency jnego  W olffa ,po- 
^ d u ik a  dzisiejszego B a e ra  i: W pai lam encie

tury swei wymagała długich i bardzo mozol
nych stuayów i badań, aby wszechstronnie i 
gruntownie przygotować i nte narazić gminy 
na takie zawody, jak np. przy bndgwie kontu- 
macyjnego nieszczęsnej pamięci zakłady,, 

Wszystkie większe i kosztowniejsze fiojekty. 
jak np. zakupno'gruntów poloityfikacy.nych, 
sprawa Wielkiego ICrakowa, budowa zakłalu  
czyszczenia miasta, przebudowa starego teatru, 
budowa elektrowni, rozszei zonia magistratu, by
ły przedmiotem kilkuletnich studyów, przepro
wadzonych przez prezydyum miasta, magistrat 
i wybrane przez Radę miejską specyalne komi- 
sye Świadczy to znowu o zupełnej ignoraeyi 
sposobu traktowinia spraw miejskich lub o 
świadomrm przekręcania faktów, jeżeli krytyk 
„Czasu" w artykułach o gospodarce gminnej, 
zajmuje się wyłącznie osobą prezydenta, a po
mija tendencyjnie pracę magistratu i radców 
miejskich, współdziałających nadzwyczajnie gor
liwie i ze znakomitemi rezultatami w pracach 
przygotowawczych każdego większego projektu.

Dość przypomnieć, iż komisya dla kupna grun
tów poiortyiiKacyjnych, rila sprawy W. Krako
wa lub wreszcie komisya dla sprawy czyszcze
nia miasta, pracowała po kilka lat, że odbyło 
się dla każdej z tyce spraw po kilkadziesiąt 
posiedzeń, ankiet i t. p. Niektóre referaty opie
rały się na długoletnich studyach prezydenta 
miasta i urzędników magistratu, z których kil
kunastu odbywało w tym celu z  polecenia pre
zydyum miasta specyalne podróże informacyjne 
po miastach austryackicl: i zagranicznych Po 
dróże takie odbywali ś. p. dyr. Wdowiszey/ski 
i naczolnik straży Nowotny dla sprawy czy
szczenia miasta, dyrektorowie elektrowni i ga 
zowni Dąbrowski i Gajczak, radca mag. Banaś 
dla sprawy reformy organizacyi magistratu, 
.adca mag. Sawiński, chemik miejski Ś. p. dl' 
Lemburger, oraz inspektor weterynaryjny Papee 
dla sprawy urządzenia hali targowej i placów 
targowych, lekarz miejski dr Schaitter dla spra
wy organizacyi służby zdrowia inżynier dro
gowy Gałuszka i wielu innych dla różnych 
spraw gospodarki miejskiej.

Źe ustępująca Rada miejska pracował; pod 
kierunkiem prezydenta gorliwie i z pożytkien 
dla miasta,, o tem świadczy cały szeieg ' prze
prowadzonych lub prz3Tgotowaaych dziel. Ograr 
niczymy się* do wyessaais. Aojwa: -w> jh, bo.
uiu starczyłoby n , t ą  . pisT-rsKrtMt^yst-. 
kich nnwycl; urządzeń i zarządzeń w zakresie 
administ. tcjri i gospodarki.

NaiW wydatną działalność rozwinięto w za 
k r e s i e  b u d o w y  s zkó ł . ~Av ciągu sześcm' 
lat zbudowano kosztem przeszło V jg  miliona 
koron 6 nowych, nowoży tnie urządzonych gma
chów szkolnych, l  szkolę barakową, 1 wielką 
Jl-pięti-ową oficynę w szkole pod Zamkiem, nie 
licząc wielu ulepszeń sanitarnych we wszyst
kich niemal budynkach szkolnych (wodociągi, 
wychodki i t. p.). Obok tego zbudowano nową 
Akademie handlową i adaptowano jeden budy
nek miejski prowizorycznie na cele szkolne. 
W toku znajdują się projekty dwóch dalszych 
szkół naJKlei&rzu i na Kazimierzu Tak inten- 
zywuej działalności ffa polu budoiły szkół nio 
było w Krakowie od czasu ś. p. £yMisiewicza, 
który z funduszu pożyczkowego zbudował kilka 
większych gmachów szkolnych.

W dziedzinie b r u k ó w  i c h o d n i k ó w  oraz 
k a n a l i z a c j i ,  uporządkowano kiikadz:esiąt 
pryncypalnych ulic, urządzono g m i n n ą  f a 
b r y k ę  p ł y t  b e t o n o w y c h ,  przez co obni
żono znacznie koszta brukowania, przeprowa
dzono asfaltowanie kilku ulic, zbudowano dwa 
główne kolektory we wschodniej i zachodniej 
czyści miasta, skanalizowano kilkadziesiąt ulic 
j placów (w tem znaczną część śródmieścia!),

u,endeckim wybuchł strajk dziennikarzy z po
wodu obelgi, rzuconej przez posła GrObera w 
stronę trybuny dziennikarskiej, gdy któryś ze 
sprawozdawców roześmiał się w czasie mowy 
jednego z przyjaciół politycznych posłaM

Z początku do strajku tego nikt większej 
wagi me przywiązywał, uważając go za błahą 
demonstrację, mimo, że przez kilka ani wszy
scy korespondenci (także zagraniczni) absento- 
wali się solidarnie i nawet notatek z posiedzeń 
nic umieszczali. Ale już po kilku dniach oka
zało się, że to strajk niepośledniego znaczenia, 
dla prasy zupełnie nieszkodliwy, dla tych, prze
ciw którym był zwrócony — niebezpieczni

Być może, że w normalnych warunkach, to 
znaczy, gdyby na porządku dziennym żadna 
ważna sprawa się nie znajdowała, albo, gdyby 
się zapowiadał koniec sesyi, koufiikt byłby się 
przewlekał przez czas dłuższy, ewentualnie był
by się powoli załagodził. Ale stało się inaczej, 
dzięki temu, że zbliżała się dyskusja budżeto
wa, która rok rocznie budziła najżywsze zain
teresowanie, stanowiąc „ c l o u “ sezonu parla
mentarnego. Wtedy bowiem ścierały się najtęż 
sze siły, wtedy tworzyły się i rozbijały bloki 
i stronnictwa, wtedy odnoszono zwycięstwa i 
klęski. A obrady to imały się lada dzień roz
począć."

Pomyślano: „nikt o tem wszystkiem wiedzieć 
nie będzie". Nikt nie będzie znał mowy posła 
X. ani ministra V ; nikt nie będzie wiedział, 
fito postawił ten wniosek i jaka większością 
- padł lag przessedł; Mkl nio będzie wiedział, 
( ' ,^ ’Msteryum zwyciężyło, czy też się chwieje: 

Me będzie projektował nowych list ławy 
mimsteryainej. Sytuacya byk. groźną i trzeba 
jej ńyło czemprędzej zaradzić. Rozpoczął się 
napór na prezesa Izby poselskiej i na nieszczę
snego posła solidarnie ze wszystkich stron,

wreszcie otwarto wiele nowych ulic, na przy
kład Zyblikiewicza, oraz uzyskano budowę tize- 
ciego inostu na Wiśle, ułatwiając przez to ko- 
munikacyę i zabudowanie miasta. W dziedzinie 
bruków i kanalizacyi czeka nową Radę miejską 
dużo jeszcze i to bardzo kosztownych zaaań.— 
Budowa kosztem państwa kolektorów wiślanych, 
oraz przełożenie i pogłębienie koryta Rudawy, 
umożliwią skanalizowanie i osuszenie wszystkich 
dzielnic miasta, a zwłaszcza okolicy Błoń i grun
tów pofortyfikacyjnych.

Zb sprawą uporządkowania uhey Smoleńsk 
łączy się sprawa r e s t a u r a c y i  s t a r o ż y 
t n e g o  k o ś c i ó ł k a ,  który po długcletniem 
zaniedbaniu doczekał się gruntownej restau
racyi.

Ażeby uwoluić miastu Kraków od zawstydza
jącej zależności od Pudgórza, założono przed 4 
laty c e n t r a l n ą  t a r g o w i c ę  n a  b y d ł o ,  a 
uzyskawszy na ten cel 900 tysięcy koron sub- 
lyencyi krajowej, urządzono ją w sposób, odpo
wiadający potrzebom większego miasta. Stwo
rzono też w ten sposób nowe wydatne źródło 
dochodów dla miasta.

W r z e ź n i  m i e j s k i e j  zbucłuwano nowe 
pawilony, dom administracyjny, przebudowano 
domy mieszkalne, a obecnie rozpoczęto budowę 
w i e l k i e j  c h ł o d n i ,  która pozwoli rzeźnikom 
przechowywać hygiemcznie mięso i czynić za
pasy stosownie do cen i stosunków targowych. 
Dochody obecne z rzeźni oraz przyszłe dochody 
z chłodni nietylko pokryją cały wydatek, ale 
dadzą miastu znaczny czysty dochód. Dla ce 
tów rzeźni zakupiono też przyległe grunta i 
rozszerzono cały zakład.

Przez lat blisko dwanaście stał opustoszały 
i zaniedbany S t a r y  T e a t r ,  a Kraków w naj
piękniejszej części miasta miał szpetną ruderę, 
rażącą każdego przechodnia. Dzięki uzyskanym 
z konwersji funduszom rozpoczęto przebudowę, 
która nietylko ozdobiła miasto nader stylowym 
gmachem, uietyllfo stworzyła ognisko dla roz 
woju sztuki muzycznej i życia towarzyskiego, 
ale dała pod względem .mannowym bardzo po
myślne rezultaty.

Budowę e l e k t r o w n i  m i e j s k i e j  przepro
wadzono z pomyślnym zupełnio rezultatem, a 
fenomenalny wprost ej rozwoj (4ó tysięcy lamp 
już przyłączonych zamiast spodziewanych dzie
sięciu t.vM.-,cy), oraz
Tunelektryoyaiego oia cem 
k >izieluiczych zakładów, wpłynęło nader Korzy
stnie zarówno na stosunki ekonomiczne miasta 
iak ną .finanse gminy _____

Budowa elektrowni^ nietyTfiO' nie zaszkodziła 
g-a z o w n i , ale prz\ czj niła się niezawodnie do 
dalszego jej znakomitego rozwoju. Wzrost lcon- 
snuicyi gaziK na cele oświetlenia, urządzenia 
domowe (łazienki i kuchnia), oraz na cele prze
mysłowe tak znaczne poczynił postępy, :ż zbu 
duwano pomocniczą fabrykę gazu wodnego, a 
obecnie pracuje się nad projektem bardzo zna
cznego rozszerzenia zakładu. Wyniki finansowe 
gazowni są nadzwyczajnie pomyślne, a r. 1907 
zamknął się bardzo znacznym C/.ystym zyskiem 
ponad preliminarz. ‘

Pragnąc zwalczyć skuteczuie d r o ż y z n ę  
m i e s z k a ń ,  zarząd miasta zakupił pod bardzo 
korzy stnemi warunkami wielk. kompleks (88 
morgów) g r u n t ó w  p o f o r t j f i k a c y j n y c h ,  
przj tykających bezpośrednio do miasta od za- 
choduiej strony. Umożiiwi to przeprowadzenie 
planu regulacyjnego kilku nowych dzielnic^ po
zwoli gminie rozpocząć na wiblką skalę poli
tykę gruntową, zwalczającą skutecznie niezdro
wą spcknlacyę parcelami budowlanerui, uwolni 
wreszcie sc-tki murgów od rewersów demola- 
cyjnycli, stwarzając wielkie kompleksy grun
tów, zdatnych pod budowę.

^Trźć-mySlowyah i re

Ze sprawą gruntów pofortyfikacyjnycn łączy 
się bezposreanio sprawa p r z e ł o ż e n i a  m ł y 
n ó w k i  Bud. a wy,  oraz znies:enia jej w do
tychczasowej postaci otwartego cucnnącegu ka
nału. Zarząd miasta, wykupiwszy obydwa mły
ny, w obrębie miasta położone, przystąpił już 
do uregulowania tej tak v/ażnej sanitarnej 
sprawy, oczekującej od dziesiątek lat pomyśl
nego załatwienia.

Jeżeli w końcu wskażemy na kilkoletut imu- 
dne prace narządu miejskiego w sprawie W i e l 
k i e g o  K r a k o w a ,  z a b e z p i e c z p n i a  m i a 
s t a  od p o w o d z i ,  z a k u p n a  w*ielu p l a 
c ó w  i r e a l n o ś c i  taK potrzeDnych dla różno
rodnych celów gospodarki miejskiej, b u d o w y  
i o r g a n i z a c y i  Z a k ł a d u  c z y s z c z e n i a  
m i a s t a ,  który po pierwszych nieodzownych 
próbach i doświadczeniach rozwija się stopnio
wo i przyczyni niezawodnie do podniesienia 
czystości w mieście, jeżeli wspomnimy, że Kil
kuletnie pr«ce nad organizacyą targów, orga- 
nizacyą magistratu, nad rozszerzeniem wodo
ciągu, reformą służby zdrowia itp. są bądź już 
ukończone, bądź będą wkrótce dokonane — to 
skompletuje to bezstronnie przedstawiony obraz 
działalności ustępującej Rady miejskiej, obe
cnego prezydyum Rady oraz magistratu. W koń
cowym artykule zakreślimy program prac dla 
n o w e j  Rady.

Ludowy u Koło polskie.
(Koresp. „N. Reformy").

Wied eń, 2 kwietnia.
Mimo 3lL  miesięcznej przerwy w obradach 

parlamentu, dzisiejsze pierwsze posiedzenie Izby 
posłów nie obudziło z ly t wititiego zajęcit. 
Dyskusya nad kontyngenwm rekrutów rozpo
częła Się zaraz Pc ,twarciu posiedzenia na podsta
w ę  wnio&icn nagłego, podpisanego przez wszy
stkie stronnictwa rządowe. Uchwalenie kontyn
gentu rekrntów w dotychczasowej wysokości 
jest zapewnione, zaś projekt podwyższenia kon
tyngentu na razie pójdzie do komisy i.

Polscy posłowie, którzy w wielkiej liczbie 
się zebrali, prawie wcale nie interesowali się 
tokiem obrad w komlsyi budżetowej i w Izbie 
poselskiej, gdyż zajęci byli - s p r a w ą  jy« ,ta-

0 Ą  ołfl1 P ? 1 « * °-
W szyslk - grupy lań-mJ 1« .  D1?IT11 l m ^ '
ców o zmianę statutów 1 stwierdzić leży, 
żo posłowie oemokratycz11 od raM fizyjęii^pro- 
pozycye ludowców bardzo . Ct 1 
dziej, zó “ ą*^>ra
Które w swoim czasie przedłożył u® 
mohratów ś. p. R om  a n o w i c z, Jedynie ko  
s e r w a t y ś c i  podnieśli zastrzeżenia i protest, 
przeciw proponowanym zmianom, widząc w 
osłabienie Koła. Ludowcy oświadczyli jedna! 
żo, mając przyrzetzenio żądanych zmian prze 
większość, do K o ł a  w s t ą p i ą .

W  razie zmiany statutów w duchu żądań li 
dowców Kało zamieni się właściwie na zw 
zek wszystkich narodowych posłów i klabó 
polskich, który w  sprawach narodowych wys 
pować będzie solidarnie. Swoboda poszczeg 
nych posłów i klubów będzie większą, niż do
tychczas, przy wyborach do komisji i do dele- 
gacyj wykluczoną będzie majoryzacya « usu
nięte będzie me dopuszczanie niemile przez w?e 
kszość widzianych członków- do prac komisyj^ 
nych. Nadużywanie hasła solidarności, tak czę
ste w latach poprzednich, będzie w przyszłość, 
utrudnione a nawet w prost wykluczone.

Zestawienie zmian proponowanych przez lu
dowców z obecnemi postanowieniami statutu 
Koła polskiego najlepiej uwydatni ich znacze
nie i doniosłość:

O b e c n y  s t a t u t :
§ 1 Koło polskie składa się z tych pocłów 

wybranych do Rady państwa, którzy się p o d 
d a d z ą  p o s t a n o w i e n i o m  n i n i e j s z e g o  
s t a t u t u

L u d o w c y  p r o p o n u j ą :
§ 1. Koło poltkie składa się z polskich posłów 

w ybranych dn Raay państw a bez względu na ich 
przynależność do zorganizowanych stronnictw poli
tycznych pod warunkiem, jeżeli uznają solidarność 
polskiej rep rezen tacji poselskiej i poddadzą się j o 
stanowieniom niniejszego statutu

O b e c n y  s t a t u t :
§ 4. Zasadą Koła jest solidarność jego człon

ków
L u d o w c y  p r o p o n u j ą :

§ 4. Zasadą Kuła je st solidarne dz:ałan 'e  jego 
członków w interesach n a r o a c w y c h  i k r a j o -  
w y c n, unormowane postanowieniami niniejszego 
statu tu .

O b e c n y  s t a t u t :
§ 5. Prezes zapowiada i zwołuje posied enia, 

ustanawia porządek dzienuy, który wszaKże u- 
chwałą Kola może być zmieniony, i przewodni
czy, przy naradach.

Prezes głosuje tylko przy wyboiach; przy in
nych głosowaniach, w razi® lówności głosów, 
staje się uchwałą to zdanie, do któiego przy
stąpi prezes.

Na żądanie przynajmniej pięciu członków  
Koła, ma prezes zwołać posiedzenie Kola w cza
sie trwania sesyi Rady p ań stw a najdalej do
trzech dni.

L u d o w c y  p r o p o n u j ą :
§ 5 Zamiast słowa „prezes" ma być v. szę.lsie 

„prezydyum".
O b e c n y  s t a t u t :

§ 10. Kołu uchwala:
aj jakie WLioski mają członkowie Kuła wno

sić  w Izbie, i ja k ie  in te rp e la c y e  m ają  b y i  wno
szone imismem Koła.

b) jak członkowie Koła ma,-a w Izbie giuso- 
wae, przem aw iać i postępować;

c) czy mogą podpisywać wnioski i interpela
cje  posłów  nie należących du Koła;

d) którzy członkowie Koła i jacy posłowie 
nie należący do Koła mają być popierani prz^s 
Koło przy wyborach do komisyi-

W komisjach mają członkowie Koła swobodę 
działania; wolno jednak Kołu uchwalić sposóD 
ich pstępowania tamże ,

L u d o w c y  p r o p o n u j ą :
§ 10 m* się uzupełnić jeszcze następującym  do- 

1 Atkiem:

u e c n y  s t a t u t :
§ 11. Członkom Koła wolno nawet bez u- 

chwały Koła, wszakże za pnpizedniem zgłosze
niem w Kole i po przeprewadzerio uyskusyi, 
WDosić w Izbie i n t e r p e l a c j e ,  na które u- 
zyskają miedzy członkami Koła wymaganą 
regulaminem I zb y  liczbę pudpisów

Przy wnoszeniu tych intcrpelacyj zbieranie 
podpisów, nie należących do Koła. nastąpić 
może tylko za upoważnieniem Koła. Interpela
cye takie rie mogą jednak być zwrócone prze
ciw narodowi polskiemu, narodowym interesom 
kraju, uchwałuin Sejmu, przeciwko Kołu i jego 
członkom. Nie mogą one także odnosić się: a)

gwałtownie, przy użyciu różnych argumentów 
przez w szelkich odcieni leaderów, a nawet przez 
Samego ówczesnego kanclerza Balowa, któremu 
wr pierwszym i-zędzie na zażegnaniu nieporozu
mienia zależało.

I rzeczywiście, dnia 26 marca 190S roku po
seł GrOber, jakoteż prezydent Izby hr. Stolberg 
dali na plonarnem posiedzeniu, tleputacyi d: ’en- 
nikarzy pełną satysfakcję.

I na pozór sprawa zakończona.
Dzień ten jednak stał się historycznym dla 

rozwuju prasy i to nietylko niemieckiej, a data 
26 marca 1908 stała się jedną z tych, które 
tworzą historyę.

Odtąd strajki prasy weszły w coraz częstsze 
użycie, tembardziej, że odnoszono zwycięstwa 
raz po razu. Stały się one nawet początkowo 
plagą dla życia publicznego, przy każdej spo
sobności nadużywane. W łatach jednak osiem
dziesiątych ubiegłego wieku, gdy potęga i wpły
wy prasy wyolbrzymiały do niezwykłych roz
miarów, groźny ten środek coraz rzadziej był 
stosowanym, a obecnie, od lat kilkunasto, nie 
było już ani jednego poważnego strajku dzien
nikarskiego.

Jak w ielbiem było ich znaczenie i jak bar
dzo oddziaływały na cały bieg życia i jego 
sprawy najważniejsze, niech wskażą trzy pizy- 
kłady. które stanowią niejako charakterystyczne 
s i g n u m  \ X  wieku.

W rukti 1913 cesarz Niemiec Wilhelm II. dla 
sw'ej swady orat-oPśkiąj i ciągłych podróży rwa
ny „Re d e -  a n d  R e i s e  K e i s e r “, obraził wa 
jednej ze swych mów cały stan dziennikarski. 
Postanowiono się zemścić. Za środek najlepszy 
uznano zabić go milczeniem. W pierwmzym zaś 
rzędzie pisma bumorystj czno - satyryczna, które 
żywiły się nim formalnie, uchwaliły nie umie
szczać konsekwentnie żadnych karykatur, ani

dowcipów, tyczących 1 *. jego osoby. I rzeczy
wiście w niedługim czasie stracił cesarz zupeł
nie popMarność, przestano się jego osobą zaj
mować, zapomniano w ogóle o jego istnieniu. —  
Ambitnego i za rozgłosem goniącego monarchę 
doprow adziło  to Jo rozpaczy, lecz upór i duma 
nie pozwalały mu się ukorzyć. Martwił się 
więc i gryzł A gdy wreszcie zbojkotowano 
i najświetniejszą jego mowę, która powinna by
ła cały świat obiedz, mowę, wypowiedzianą u 
stop piramid, które do Hohenzollernów wspa
niałomyślnie przyrównał — nieszczęsny władca 
padł rażony udarem.

W kilkanaście lat później w roku 1932, za 
panowania syna jego, który chciał iść śladem 
wielkiego ojca i snuł piany dalszej ekspanzyi, 
niezadowolone warstwy społeczeństwa, nękane 
ciągłe ml wojnami, przygotowały rewolucyę, któ
ra dnia 1 m^'a 1932 miała ogarnąć cały kraj. 
Wszystko było przygotowane z największą skru
pulatnością i efekt, który w sześćdziesiąt lat 
później dopiero nastąpił, byłby niezawodnie ipż 
wrtedy osiągnięty, gdyby nie drobne zuę -zenie, 
które udaremniło całe przedsięwzięcie. Mianowi
cie między naczelnikiem komitetu rewolucyjne 
go a jedną redakcyą powstały niesnaski czysto 
lormalnej natury, które dzięki nieopatrzności 
działaczy partyjnych, do tego stopnia się zao
strzyły że „Zjednoczenie prasy niemieckiej" 
uciekło się do ostatecznego środka, do strajku, 
który był ekskomuniką rewolucji.

I ten strajk nie zawiódł. Żagiew, w tłum 
rzucona, niepodsycana zgasła. Podczas, gdy bo
wiem ulicami przeciągały uzbrojone tłumi z śpie- 
w-mi i sztandarami, prowincja, czekająca tylko 
wiaaomości o wybuchu rewolucyi, czytać mogła 
codzienne rubryki w dziennikach, najobojętn.ej- 
sze, najspokojniejsze, bez słowa o tem, co dzia
ło się w Berlinie To był początek niepowodze

nia! Listy i telegrami- bowiem, słane na pro
wincję. nic nie znaczyły. Dzięki temu w dwóch 
dniach rewolucyę stłumiono. Teraz dopiero par- 
tya rewolucyjna zrozumiała, że bez reporteryi, 
choćby Eajnieprzycbylniejszej, rewolucja udać 
się nie może, i za wszelką cenę dążyła do zgo
dy. Po dłuższych rokowaniach, z początkiem lip- 
ca, nastąpiło załagodzenie sporu. — Wtedy też 
wydano na nowo hasło do działania, lecz nie 
na wiele się to już zdało. Pierwszy zapał prze
szedł, a straszliwe upały, srozącc się w tym 
roku z niesłychaną siłą, uratowały n« pół je
szcze wieku tron Huhenzollernów.

A wreszcie ostatni doniosłj wypadek z roku 
1970, który jeszcze nie jeden z nas dobrze pa
mięta.

Kolonialna politjka Niemiec, szczególnie pr :ez 
kilkakrotnie tn już wspomi lanego cesarza V il- 
helma II popiera, a, robiła nadzwyczajne postę
py. Jedno z największych zwycięstw na tem po
lu pizypadło samemu cesarzowi, który w swej 
wszechstronności, ogarniającej wszelkie działy 
rzemiosła wojennego przy równoczesnej drobia
zgowej znajomości wszelkich arkanów sztuk 
picknych, zapragnął stać się jeszcze wielkim 
odkrywcą. — Sława Lope de Yegi i Ko
lumba me dawały ma spokoju. Wy bra ł  sic 
Więc w roku 1913 na klika miesięcy przed 
śmiercią, z flotylą, złożoną z trzech strtków na 
odkrycie bieguna południowego. Szczęście towa
rzyszy fo mu i czwartegi miesiąca zupełnie przy
padkowo zajechał na biegun, który odtąd —■ 
Ziemią Wilhelma nazwany, dzięk: znakomitym 
przyrodzonym warunkom stał się tem dla 
Ni omieć, czem początkowo Ameryka była dla 
Hiszoanii.

Otóż w roku 1970, wybuchła w Koloniach, 
które w najściślejszym związku stały ze sw ą 
metropolią, połudn.ow- dżuma, od azjatyckiej
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do spraw polityki zagranicznej; b) do ogólnego 
poUtycupego stanowiska rządu.

L u d o w c y  p r o p o n u j ą  
§ 11 Praw a mniejszości, zastrzeżone przy in 

terpelacjach, obowiązywać m ają również przy 
w n i o s k a c h ,  wskutek czego w § 11 m ają po
słowie „interpelaeye" wejść słowa „i w n i o s k i " .

O b e c n y  s t a t u t  
§ 12. Nie wolno członkom Kola głosować 

inaczej w Radzie państwa niż uchwaliło Koło, 
lnb w braku postanowienia Koła komisja par
lamentarna. Wolao atoli każdemu członkowi 
Koła uchyiić się oa glosowania przez nieobe
cność Członkowie Koła, mający zamiar uchylić 
się od głosowania w Izbie przez nieobecność, 
winni to oświadczyć na żądanie Koła W braku 
takiego żądania wystarcza oznajmienie zamian* 
uchylenia się u prezydyum Koła.

L u d o w c y  p r o p o n u j ą .
§ 12. Do § 12 ma być dodane następujące po

stanowienie: W  sprawach, w których jedno ze
stronnictw , lnb jedna z grup, wchodzących w Bfcład 
Koła, w l i c z b i e  c o  n a j m n i e j  15 p o s ł ó w ,  
sprzecimia się wnioskowi zwykłej większości, j  o- 
l i d a r n o ś ć  ma o b o w i ą z y w a ć  wówczas ty l
ko, jeżeli d w i e  t r z e c i e  o b e c n y c h  n a  p o 
s i e d z e n i u  p o s ł ó w  n z n a  d o t y c z ą c ą  s p r a 
w ę  z a  n a r o d o w ą .

O b e c n y  s t a t u t .
§ 14. W sprawach w y z n a n i o w y c h  wolno 

członkom Koła głosować i postępować w Radzie 
państwa według własnego przekonania. W in
nych sprawach służy Kołu prawo uwolnić czion- 
ka z ważnych powodów ud solidarności większo
ścią dwóch trzecich głosów członków obecnych 
na posiedzenia.

L u d o w c y  p r o p o n u j ą :
§ 14. Po słowach „w sprawach wyznaniowych" 

mają być wtrącone słowa: „i. w e r y f i k a c j i  w y 
to o r  ó w",

O b e c n y  s t a t u t :
§ 21. Bez upoważnienia Koła nie wolno ni

komu w imienin Koła ani występować, ni dzia
łać.

Z rządem lnb .nnemi stronnictwami znosi się 
Koło za pośrednictwem p r e z e s a  albo komisyi, 
złożonej przynajmniej z dwóch członków Koła.

L u d o w c y  p r o p o n u j ą -  
Ad § 21 nsfcęp drngi tego pt ragrafu ma opiewać, 

jak  następuje:
„Z rządem lub innemi Btronuictnam i znosi się 

Koło za pośrednictwem swego p r e z y d y u m  albo 
w ybranej w tym  celu komisyi na podstawie po
wziętych przez Koło uchwal".

Tak się przedstawiają propuzycye ludowców, 
przyjęte przez grupy demokratyczne. Zmiany te 
m aj, być po wstąpieniu ludowców do Koła z 
małomi zmianami stylistycznemi przeprowadzone.

Sz.

K o b i e t a  w  \ ; i ę z l e i U a .

Przed Kilku la ty  ogromne wrażenie wywołała w 
Niemczech, a  także i za granicą książka p. tyt. 
„Z więzienia", którą napita! dr Hans Lenss, ska ■ 
zanv wówczas na trzy la ta  więzienia za krzywo 

tąirzysięstwo, popełnione z całą świadomością dla ra 
towania kobiety z m ifejnej sprawy. Obecnie podob
ną książkę napisała kobieta, pani iln ry a  H o f f  
p. t. „ T r z y  l a t a  w w i e z i e n i a  d 1 a k o b i e  t “. 
Autorkę skazano równio za krzywoprzysięstwo, w 
jakiej atoli sprawie, nie wiadomo. O je j osooie tak 
ie  nic nie wiemy, ukryła Bię bowiem pod pseodo- 
niiweł*.

Ale książka je j <-*yni pełne wrażenie prawdy 
prostotą opowiadania, przediniotowośeią, pobłażliwo- 

sądów, a  wreszcie o t O ; ^oddaniem

którem częstowali autorkę, już siwiejącą, nawet 
młodzieniaszkowie, pełniący funkcyo urzędowo w 
wijzieuin. Dopiero na kilka miesięcy przed opu
szczeniom więzienia przez Hoffową, pojawiło się 
rozporządzenie m inisterstwa sprawiedliwości, zno
sząca ten sposób mówienia. Ale zniesienie oficyal- 
ne nie zawsze - iazie w parze s  rzeczywistością, 
zwłaszcza w więzienia. Cały czas kary przepędziła 
autorka w osobuej celi. W staw ała o godz. 5 rano, 
Bpożywała po uprzątnięcia celi śniadanie, a potem 
szła do pracy, która trw ała  do południa, z półgo
dzinną przerw ą na przechadzkę po dziedzińca. —
0  godz. 12 ouiad, potem praca do późnego wieczo
ra, a wreszcie o godz. 10 w nocy regulaminowy 
sen.

Przechadzka ta  je s t dziwolągiem hygienicznym
1 psychologicznym. A resztcinki mnszą iść kołem, jak 
w kieracie, żadnej nie wolno ani stanąć, ani pójść 
w innym kierunku, żadnej wreszcie nie wolno ani 
,ednego słowa przemówić. MUczący deptak. To, co 
ma pokrzepić cliło  i umysł, staje się torturą. Ale 
mimo surowego przepisu i drakońskich kar prze
chadzające się aresztantki rozmawiają, W szakże 
milczą przez całą dobę. równie w celi, jak  podczas 
pracy. „Nie ma —  pisze autorka — w całym re
gulaminie żadnego przepisu, który Dy tak  często I 
jaskrawo narnszano. I  nie może być inaczej. Bo 
gdyby tak i urągający naturze przepis zachowywano 
ściśle, więźniowie mnsielioy nie być ludźmi z krwi 
i kości, mającymi serce i umysł, ale mariwemi fi
gurami bez ruchu i życia, nie mogącemi ani czy
nić dobrze, ani też grzeszyć

Autorka równie łam ała nieustannie ten przepis 
mimo kar, a co więcej mimo własnej dumy, która 
kazała je j z początsu trzymać się zdała od „kole
żanek". Ale człowiek pośród ludzi nie zniesie mil 
czenia, to też Hoffowa po dłuższym Czasie nie tyl 
ko rozmawiała z towarzyszkami niedoli, ale nawet 
pisała listy  do jednej z nich. Kobieta inteligentna, 
z tak  zwanej „lepszej k lasy", wyrzucona ze swego 
środowisKa, musiała się przystosować do nowego 
otoczenia pod parciem dłngiej a nieustającej samo
tności. Jedna tylko inteligentna aresztautka wy
trw ała w swojem osamotnieniu, ale była to wy
jątkowo silna natura, którą podziwiał naw et zarząd 
więzienia.

Autorka została podczas swojego pobytu w wię- 
zioniu dwa razy ukarana za przekroczenie regula
minu. Pewnego razu wezwał ją  do siebie inspektor 
więzienia i rzekł do niej:

N im er 183! Gzy dawałaś chleb numerowi
3 0 7 ?

Numer 183, to je s t autorka, nie mógł zaprze
czyć, ro też obydwa numery powędrowały na jeden 
dzień du „ścisłego aresztu" , małych cel, posiadają
cych tylko putnię z woJą karbolową. Po raz drugi 
ukarano autorkę „ścisłem odosobnieniem" za pisa
nie listów. Odosobniono ją  tak ściśle, że musiała 
nawet w niedzielę podczas nabożeństwa siedzieć 
sama otok dozorczyni. Szykanowano ją  tak  dotkli
wie, że Hoffowa nie chciała wycnodzić na prze
chadzkę, naw et kiedy jej zagrożone przymusowem 
wyprowadzeniem. Inspektor ukarał ją  za to 13-dnio- 
wym aresztem. Po odbyciu tej kary wniosła zaża
lenie, po którem ją  uwolniono od przecl.adzeK i na
bożeństwa. W  kilka tygodni później wypuszczono 
ją  z więzienia.

Częste kary spadają na aresztantki z powodu 
„nie wybtaro-zającej“ pracy. K arę stanowi odebra
nie chleba, albo więzienie ścisłe. Zarząd wiezienia 
żąda wcaie wysokiego wyniku pracy, nie uwzglę
dniając sił fizycznych każdej pracownicy. Aresztan- 
tka, ukarana odebraniem chleba, a później aioszUm, 
sta je  się jeszcze -ł-i** — j c~ n n. ,   .. ...
al s *arząd w , e lia Wcaj„ Cj|e e WZg;]ęjnfa podo
bnych ol oliczm 5C. biurokratyzm be",wio
dnie często znęca .  nad mes* zęsueiai istotami 
wszi’ZJ|j*® Pr,ST'^jQ głuchą nienawiść do j-A,-

Piątek, 3 Kwietnia

krakowsKiego, budzi ogólne zainteresowanie ze wzglę
du na współudział znanego ze swych występów w 
operze p. L u d w i g a ,  a rt. opery lwowskiej. Ponie
waż koncert ten poświęcony je s t W agnerowi, dla- 
tsgo program głównie Btanowią utwory W agnerow 
skie, które wykonają: p. L nJw ig oraz połna orkie
stra  100 p. p. pod kierunkiem kapelmistrza p. Sit- 
tera. Początek koncertu punktualnie o godz. 4  po 
południu. B ilety są jeszcze do nabycia w bandln 
p. Fenza, ulica Szewska 1.

Z sali koncertowej. Adam D in a r , słynny basi
s ta , a rty sta  opery de la Scala w Medyolanie, wy
stępujący obecnie —  po ukończonem świetnie tour- 
neć am erykańskiem —  z olbrzymi >m powodzeniem 
w operze lw ow skiej, w ystąpi dnia 10 b. m ., t  j. 
w najbliższy p ią tek , także z koncertem własnym 
w Krakowie. Urządzenia koncertu podjęła się księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego.

Z teatru miejskiego. P iąte przedstawienie „Ca
ra  Samozwańca", jak  i poprzednie cztery wypełni
ły szczelnie teatr. Sprawność techniczną przy zmia 
nie dehoraeyj zdołano już doprowadzić do tego. że 
przedstawienia kończą się o godzinie 10V*, mimo 
wielokrotnych po każdym akcie wywoływań, okla
sków i wznoszenia kurtyny, co przyczynia się do
rozciągłości antraktów . Życzliwe przyjęcia antora
wykonawców na każ Jem przedstaw ienia uają zapo
wiedź długotrwałego powodzenia sztuki. Aby zadość 
uczynić licznym zamówieniom z prowincyi, dyrek- 
cya aaae „C ara Samozwańca" w najbliższą nie
dzielę.

Trzeci bezpłatny wykład dla młodzieży odbę-
azle się staraniem  sckcyi odczytowej „Ogniska" 
nauczycielskiego w Krakowie w sobotę dnia 4 bm. 
w sali wykładowej Muzeum techniczno-nrzemysło- 
wego. P, fiug. Muller będzie mówił „O powstaniu 
Kościuszkowskiem". Początek wykładu o godz. 4 
po południu. W  wykładzie może brać udział nie- 
tylko młodzież, lecz także i jej rodzice.

Tanie domy dla urzędników. Otrzymujemy n a
stępujące pismo. Towarzystwo budowy tanich du- 
mów zawiadamia, iż nabyło g run ta  pod Sw. Salwa
torem na Zwierzyńcu i uprasza członków, mających 
chęć kupna, o zgłoszenie się do biura Towarzystwa 
w godzinach urzędowych. Dr Twaióg, J r  Lieberman.

Złote stukoronówki pojawiły się w obisgn 
w kilku tutejszych bankach , ale w bardzo ograni
czonej ilości. Ponieważ rząd wybija te  monety na 
rachunek prywatny, przeto mennica Danka anstro- 
węgierskiego wydaje je tylko na zamówienie za o- 
cłatą kusztów wybicia. Nowe monety węgierskiego 
stempla są bardzo artystycznie wykonane. Są one 
wielkości srebrnych piędokorouówek. Rysunek śród 
ko wy wyobraża scenę koronacyi Franciszka Józefa 
na króla węgierskiego. Bank wydaje te monety za 
dopłatą 4  koron od sztuki.

Z kroniki w ypadków . W czoraj popołudniu ^ ra
nił Bię ciężko heblem w lewą rękę przy pracy cie
śla W ojciech Pajor, la t 50, zamieszkały w Kiowo- 
drzy. Hebel zmiażdżył mu dwa parne i kostki s ta 
wowe, powodując silny krwotok. Raniony zgłosił 
się na stacyę ratunkową, skąd po opatrunku ode
słano go na oddział chirurgiczny szpitala św Ł a 
zarza.

W czoiaj popołudniu przy budowie domu p. W as 
serbergera w Dębnikach spadł z rusztow ania robo
tnik m urarski Józef Romaniec, la t 34, tak nieszczę
śliwie, iż złamał lewą nogę W ezwano na miejBce 
wypadku pogotowie ratunkowe, które po założenia 
prowizorycznego opatrunku pizewiozło raune&o na 
oddział chirurgiczny szpitala św Łazarza. ? « .-  

Dziś rano S tanisław  Sawicki, 16-lotnl pomocnik 
m urarski, pracając n a  rusztowaniu II. piętra, przy

dnia 4  kwietnia b. r. o godzinie 9 rano w Kościele 
paradalnym w Ź j wen uroczyste nabożeństw o, po- 
czem oobędzie się w szkole realnej uroczysty po
ranek z olpowiednim programem Na obchód ten 
zaprasza dyrekcja szkoły realnej pnbliczność z mia
sta  i okolicy.

Zborowiec pod Ciężkowicami, 1 kwietnia. W  u- 
biegiym miesiąca nie wypłacił urząd podatkowy 
w Ciężkowicach pensyj nauczycielom, urzędnikom i 
wdowom z prostej przyczyny, że krajow a Jyrekcya 
skarbu nie przysłała żądanej snmy pieniędzy. Po
stano więc telegram y i po kilku dniach zaspokojo
no natiętnych „pensyjników". W  tym zaś miesiącu 
sy tnący a przea staw ia się jeszcze g o rze j, bo urząd 
podatkowy nie robi nadziei rychłej wypiaty. Można 
sobie wyobrazić oburzenie n. p. przyjeżdżającego o 
2 i 3 mile narczycielstw a!

Postanowiono zatem wśród nauczycielstwa soli
darnie postarać się o wniesienie interpelacyi w par
lamencie, jakoteż wytoczyć krajowej dyrekcji skar- 
bn g r e m i a l n i e  p r o c e s  o zw rot kosztów po
dróży —  jakoteż i innych ewentualności n. p. pro
testów wekslowych i t  p. W  tym bowiem miesiąca 
zawieszenie w ypłat pcnsyjnycn objęło niecylko nau
czycielstwo, niżę łnikćw i wdowy, ale i ducho
wieństwo.

Nowy Targ, 1 kwietnia. T utejsze „Ognisko nau
czycielskie", pracując w dalszym ciąga według pro
gramu, powziętego z początkiem bieżącego roku i 
stara jąc się zająć nauczycielstwo całego powiatu, 
podniosło myśl wycieczki do Krakowa w miesiącu 
ezei wen b. r., w której ma wziąć udział dziatwa 
szKolna z całego Podhala i pewna liczba osób s ta r
szych. Zorganizowanie tej wycieczki oaaało „Ogni
sko" „Kołu nauczycielskiemu", które zawiązało się 
na zgromadzeniu dnia 5 m arca b. r., L j. w dniu 
odczytu p. Jadw igi Strokowej z Krasowa i pierw 
szego przedstaw ienia dla ludu, urządzonego przez 
„Ognisko". Koło, m ając zadanie łączenia pojedyn
czych ognisk nanczycielsKich, ma nadzieję rozbu
dzić życie i w dalszych Btronach Podhala. D nia 6 
kwietnia b. r. odbędzie się w sali tutejszego „So
koła" zebranie wszystKich, Którzy zechcą współ
działać z nauczycielstwem w tern przedsięwzięciu, 
mającem na celu rozbudzenie nczuć narodowych w 
sercach Indu, mało jeszcze uświadomionego. P raw 
dopodobnie wycieczka Podhalan, gdy odbędzie się 
w czerwcu, sputka się w i«m serca Polaki ze swy
mi rodakami z Cieszyna i Poznańskiego. T. S. L. 
zamyśla popierać gorąco to przedsięwzięcie nauczy
cielstwa, a  nowy wydział tutejszego Koła tego Towa
rzystw a obiecuje łączyć się w pracy „Ognisk" co 
do odczytów popularnych po wsiach i obdarzać je, 
gdy wzrosną jego dochody, bibliotekami i czytel
niami.

Z Przeworska donoszą nam:
W  dniu 21 zm arł tn  naczelnik sądu tutejszego, 

radca sądowy, H ilary L e w i c k i .  D la oddania o- 
statn iej posługi zmarłemu zebrały się niezliczone 
tłum y Indu wiejskiego i wielka liczba in te ligencji 
i duchowieństwa obu ODrządków, naw et z dalszych 
stron, składając świadectwo uznania i szczerego 
przywiązania, jak ie nieboszczyk nmiał sobie zaskar
bić w czasie Bwego długoletniego urzędowania. B li
ski krew ny profesora nniwersytetn Jagiellońskiego, 
równie jak  ten był gorącym wyznawcą zgody bra 
tnich narodów kraj nasz zamieszkujących, a  jako 
sędzia szczególną opieką otaczał brać siermiężną.

Przemyśl, 2  kwietnia. (Z RuJy miejskiej, — 
Budżet drogowy, —  Sprawa starego odwachu. —  
Dodatek drożyzniany). Posiedzenie Rady miejskiej 
poświęcona było znowu budżetów!, tym razem aa 
odmianę — drogowemu Przedłożony Radzie miej-

fltg&BOfiaL .r - ś iizgnflł aha się z następujących dziatów:

Tremnowl?, 2 kwietnia. W  StrussowL p01 .f i !

bowlą odbył się dnia 25 m m  wiec
lik*który przybyli liczni włościanie z powiatn. -  j 

innemi rezolucyumi uchwalono wezwać p°6 ^  
Baworcwskiegc, aoy w pierwszych dnia *' 
Sejmu krajowego postawił wniosek uchwale111*-* iJ0t
wej ordynacji wj borczej na zas-dzie zabezp-
nia praw  mniejszościom narodowym w ramac- 
tastrn  narodowego. jj

Tarnopol, 1 kwietnia. (Smiertelnj
we młynie;. W  młynie ssąco-gazowym

1_1 'Sobolaka w M aksyunwce zdarzył się iTiOgdaj . 
Bzny wypadek, którego ofiarą padł robotnik ® )  ̂
ski, 16 letni Antoni Sidziński. Sidziuski -ia p, 
na rozpędowe koło tianam isyjne p«s, i, Pra'v ^  
dobnie w skatek nieostrożności został pock'yf ^  
przez koło tak  nieszczęśliwie, że częściowe * | 
zmiażdżony i doznał tak ciężkich obrażeń ri®!®* 
że w goozinę po wypadka zakończył życie- ^

Samobójstwo aK aoem ika W  Bielsku * j
strzel'1rek  wiiczorom w hotelu „Kaiserhof" 

siebie z rewolweru n lody człowiek, który 
w tym dniu zajechał do hotelu. W  bardzo (
kim dtanie przewieziono go do szpitala, £ 
do utrzym ania go przy życiu wyrażono P°fl j 
wątpliwości. Po bliż-zem zbadaniu otazało 
samobójca, przy którym nie znaleziono a111 !j 
nazywa się Edw. Pażdziora, słuchacz fil°zyI 
Krakowa, pocnodzący z Górnej Suchej, o „ si 
tam w r. 1&83. O przyczynie teg r ta rg n i j1* 
na życie nic nie wiadomo. ✓

Skałat, 1 kwietnia. (Z dziaraluosci T, S- ** 
Nowa czytoinia T. S. L. —  Samobójstwo). ^  

W ubiegłym miesiącu odbyło się walne 
dzenie koła Tow arzystwa szkoły ludowej 
łacie. —  Działalność Tow arzystwa szkoły ^
w powiecie nieco osłabła na og ó ł, a  to z P° ^  
przeniesienia kuku dzielnych jednostek ze 
Założono 3 nowe czytelnie w Rożyskcch, S ' ^  '
I Tarnorudzie. Odczytów wygłoszono 27, 0[
blloteczay zm aiał o 164 osób. Foło u r z ą d ź
chód konstytncyl 3 Maja. Członków liczy 
136. Fundusze koła są nader szczupłe — W gn; i 
w przyszłym toku nzeke zarząd truana 
przynajmniej nie dać nyaść placówce. — 
koła wybrano na rok 1908 p. Michała Ho2®1
energicznego i chętnego pracownika.

to #

się i runął z te j wyst-kuści na ulicę. Skutki upad- ogólny budżet tak z w, funduszu miejskiego, budżet 
kn b-4y nail/w t czaj fatalne. Sawicki odniósł dwie nb0gich, budżet drogowy, wreszcie Inwestycyjny.
ciężkie rany ro  głowie, łie*n#» lane
i; -i ' -' 1 n* r*

"aźenia, a
łStwo Bil-

Do więzienia dostała się Marya Holi 
■nis lipcowego 1901 r. W  tak zwanym pokojn 
„ekspedycyjnym" s ta riza  dozorczyni, ujrzawszy ją, 
a nie spostrzegłszy dozorcy, rzek’* „Pani chce 
kogoś odwiedzić?" Dozorca, który przyprowadził no
wą mieś tkankę więzienia, w yjaśnił pomyłkę, a w te
dy starsza dozorczyni, zabrawszy „papiery", tw ar
dym głusem odezwała się:

■— Chodź ze mną.
W jednej chwili „pani"' zamieniło się na „ty",

stokroć straszniejsza, zmiatała bowiem dziennie 
po sto tysięcy tubylców i kolonistów. Przeraże
nie padło na całe Niemcy I Nietjlko bowiem 
mina groziła Koloniom, lecz codziennie w po- 
płochn przypływające powietrzne eskadiy wo
jenne i aerostatki handlowo-pizewozowe bardzo 
łatwo zawlec mogły zarazę do Niemiec. I gdy 
rzeczywiście, kilka już wypadków się zdarzyło, 
wobec których nawet medycyna niemiecka oka
zała się bezsilną, rozpacz ogarnęła kraj cały. 
Wtedy wystąpiła prasa. Na zjeździe centralnym 
,,Związku stowarzyszeń prasy w Niemczech i 
Koloniach", uchwalono jednogłośnie zbojkoto
wać dżumę. Przestać o niej zupełnie pisać, 
zignorować ją! Tego samego jeszcze dnia 
wszystkie dzienniki, które w porannych wyda
niach przyniosły alaimujące wiadomości o g ro 
żącej katastrofie, wieczorem ani słowem już o 
mej nie wspomniały. I o dziwo! Dżnina colnę 
ła się w przeciągu 24 godzin.

Tych kilka przykładów wystarczy do uwy
datnienia, jaką potęgą stała się prasa, od cza
su historycznego strajku, którego setną roczni 
cę dziś obchodzimy. Odtąd zrozumiano, że świat 
bez prasy jest niczem. I słusznie tez pisał w 
roku 1987 prof. N. H. L. G. Muller z Bonn w 
iwoiej epokowej książce p. t. „ D e r e r s t c  
A n h a n g  a n  d i e  E i u l e i t u n g  i n  e i n i g e  
w i c h t i g s t e  Ab-  a n d  G r u n d - E l e m e n t e  
u n d T a i s a c L e a d e s G e i s t e s - G e f n h  1 s a. 
S e e l o n l e - b e n s  d e r  M e n s c h h e i t  i n  d e r  
z w e i t e n H k l f t e  d e s  5LX J a h r h . “. (Tom 
XIX wyd. 36. str. 1025).

Przestarzała zasada: „myślę, więc jestem" 
musi raz wreszcie być odesłaną przez no 
woczesny nmy&ł ludzki do składu nieużytków. 
Poprawiony aksyomat Kartezynsza powinien 
brzmieć odtąd: „A b o n u j ę  — w i ę c j e s t e m " .

A. Schifmaa

go. Umacnia w nich 
T^tnitjące popędy zbrodnicze, a naw et w jw ołuje 

nowe.
Tutaj powinien rozstrzygać iesarz, jak  zresztą 

w licznych innych wypadkach, które przytacza 
autorka. Oto n. p. odziano w kaftan bezpieczeństwa 
jakąś młodą arejztantlcę, k tóra się w celi oonażyła 
i naw et pod groźbą siły nie chciała się ubrać. — 
Dlaczego nie wezwano lekarza? Działo się podobnie 
z innemi arebztartkam i, Któ^e karano surowo, aż 
wreszcie okazało się, że są umysłowo chore.

W reszcie autorka opuszcza więzienie i w raca do 
miasta, w którem przebywała cały Bzereg lat, gdzie 
miała swoje towarzystwo I swoje zajęcie i gdzie — 
rzecz najważniejsza pośród Niemców —  opłacała 
sumiennie podatki. Ale gmina już inaczej na nią 
spoglądała teraz. Była aresztautka nie m iała przy
należności do gminy, która z obawy, że osoba ta, 
nie znalazłszy za jęcia , może stać się ciężarem dla 
funduczów m iejskich, postanowiła nieszczęsną wy 
d a llć , jak u nas mówią, „wyszupasować". Dopiero 
poręczenie jednego z obywateli zapobiegło temu.

Co się dalej dzieje z an to ik a , niewiadomo. Aie 
chodzi tu ta j wyłącznie o pobyt w wiąziomtf. P rze
czytawszy jej k siążk ę , zapytujemy, czy więzienie 
ma być „zakładem karnym ", czy „poprawy", czy 
„zem sty"? Słyszymy na ten tem at szumue frazesy, 
którym urąga rzeczywistość. Nie chodzi o senty
mentalizm, o fałszywą humanitarność, ale o to, czy 
więzień ma być wyjęty z pod prawa, czy też nale
żą mn się także pewne względy. W ykonywanie kary 
nie powinno być mszczeniem się. A na za rzu t, że 
rzecz dzieje się w Niemczech, odpowiadamy, że po
za niektóremi szczegółam i, we wszv3tkich więzie
niach panuje ten sam „duch". W strzym ajcie uśmiech 
ironii z powodu tego w yraża w takim  związku.

h. j — e.

nego w strząśnlenia mózgu, gdyż Sawicki dłuższy 
czas nie ou. , przytomności. Tylko dzięki nie-
w y D r u K o w a n e m n  -  chodnikowi, gdzie nieszczęśliwy 
spadł, nie nastąpiło pęknięcie czaszki. W ezwano 
pogotowie ratunkowe, które przewiozło nieszczęśli
wego roDotnika w stanie beznadzie ją  m do szpitala 
św. Łazarza.

Wieczór jiatryotyczny w Pudgórzu. Ku uczcze
niu zwycięstwa pod Racławicami organizacya pol
skiej młodzieży szkół średnich urządza 12 b. m.„ 
w sali „Sokoła" w Podgórzu W ieczór patryoty- 
ezny. Na program złożą się produkcyo uinzykaluo- 
w-okalne z łaskawym współudziałem pp. Heleny A r
ka winówny, artystk i teatru  miejskiego, Heleny Mi- 
chalczykówny, Grzegorza Senowskiego i Leopolda 
Dolińskiego, artystów  dramatycznych, A. lssakowi- 
cza (śpiew), R ottera i GLrarda Hiiuslera, skrzyp
ka, ucznia prot. Wierzucnowskiego. Nadto odegra
ne zostaną pod reżyseryą pp. prof. M. Bogackiego 
i Z. L igasa dwie komedye hr. Al. F redry  „Nikt 
mnie nie zna" 1 „Zrzędność i przekora". Słowo 
wstępne wypowie prof. Jan  Wilkosz. Dochód prze
znaczony n a  Poinue koleżeńską. Bilety wcześniej
nabywać można w  drogneryi 
Podgórzu, Lwowska 1.

,pod Gwiazdą" w

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  3 kwietnia.

Rocznica K o śc iu szk o w sk a . W  wieczorze Ko
ściuszkowskim, który urządza „Czytelnia katolicka 
polska w Krakowie" w niedzi®!? dnia 5 kwietnia 
przyjm ą jeszcze współudział: p. Leon K opyclrati 
(skrzypce), p Helena Schrottówna (fortepian!, n. Ta^ 
deusz Fopp (deklamacya). B ilety wcześniej nabywać 
można w lokalu Czytelni (ulica Sienna 5, parter) 
w godzinach: od 1 1 —-12  rano i od 5 — 6 
łndnin, codziennie W ieczór zapowiada się okazale. 
Początek uroczystości i godz. 6 wieczór. Szczegóły 
bliższe w afiszach.

Publiczny wiec „Straży polsulej* lu trc , w so
botę dnia 4 b. m., jako w rocznicę Kościuszkow
ską, urządza „S traż polska" o godzinie 6 wieczo
rem w ujeżdżaini przy nlicy R ajskiej wiec publi
czny z  następującym porządkiem dziennym: 1) za
gajenie, 2) wybór prezydyum, 3) refera t o potrze
bie obrony duchowych i materyalnych Intel esów 
narodu polskiego, 4) referat o Laszem położeniu 
ekonomicznem, 5) dyskusya.

IV koncert ludowy, ktury odbędzie się nleod- 
wołalnie w niedzielę dnia 5 b. m. w Bali Sokoła

jl k r a j u
Z Polskiego Stronnictwa Ludowego, w  n a j

nowszym numerze „Przyjaciela Ludu* czytamy: 
Komlsya, w ybrana 21 marca b. r. była u n a 

m iestnika 31 marca dla przedstaw ienia mu zażahń  
i żądań ludowców w różnych dziedzinach gospodar
ki rządowej. P rezes S t a p i ń s k i przoz przeszło 
godzinę wymieniał sprawy, o które w tej chwili 
głównie się rozchodzi. — Przem aw iali też wszyscy 
członkowie komisyi, to je s t posłowie: Bomba, Śre- 
dniawski, Ruebenbaaer i dr Grelr

Dnia 1 b. m. odbyli posłowie ŚredniawskI i Sta- 
piń&ki naradę z z a r z ą d e m  P o l s k i e g o S t r o n  
n i o t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  w K r a k o w i e  
w sprawie zmiany s ta tu tu  „Koła polskiego" w W ie
dniu i Btosunku posłów owego Stronnictwa do po
słów P. S. L. Do stanowczego porozumienia nie 
doszło.

S. p. Aleksandor Dwc-bkl.
D o n o s z ą  z P  rz  o m y ś I a : W czoraj odprowa 

dziliśmy na miejbce wiecznego spoczynku zwłoki 
ś. p. dra A leksandra Dwmskiego. Pomimo dnia sło 
tnego ndzlał publiczności był nader liczny. Ulico, 
którtm i przechodził Kondukt pogrzebowy, ośwletio 
no latarniam i, osłoniętemi czarną kropa. W  pocuo 
dzie żałobnym wzięły udział stowarzyszenia, bursy 
straże ogniowe, Rada miejska, Rada powiatów i. 
Izba adwokacka i tłnmy publiczności. Kondukt pre 
wadziło duchowieństwo z księżmi biskupami Pelcza
rem, Fischerem  1 Czechowiczem na czele. Mowy 
pogrzebowe wygłosili: dr D o l i ń s k i  imieniem mia
sta przed ratuszem  i d r T a r n a w s k i  imieniem 
Izby adwokackiej, sokoistwa i powstańców z roku 
1863

Rocznica Kościuszkowska w Żywcu. W  114
rocznicę zw ycięztw a, odniesionego przez Tadeusza 
Kościuszkę pod Racławicami, odprawionem zestanie

Z końcem ubiegłego miesiąca założoną 3,0 ją 
nows czytelnia Towarzystwa szkoły ludowej 
nasówce w obecności prezesa p Houmanr.a , ,̂1 
wygłosił odczyt o „Potrzebie ośw iaty", zaś P- 
czos o „Kółaach rolniczych", j0‘

W  KałaLarówce obok Toustego n a  g ra n ic /^ , 
syjskiej odeorał sobie życie wystrzałem z ibV/0. m  
rn poborca cłowy Józef Radok Samobójstwa ^  
nał w kancelaiyi eto wej prawdopodobnie 'TSh
rozstroją nerwowego.

Urzędowanie polskie. N a pusiedzeniu
gminnego w Grodziszczu na Ś ląska w ćn ^
marca b. r  uchwalił wydział gminny, że j? z-y $

ilski.urzędowym gminy ustanaw ia się język P° ^ 0l  
czom zawiadomiono rząd krajowy śląski, ^  j
krajowy i starostwo. ^

Nansen w Czernlowcach. Do W ieki *■- ^
doDuszą z  Ozerniowiec, że słynny podróżni^ ^  ^
sen, w przejeździe do Bukaresztu, p r z y b y ł  ^  

31 marca do Ozerniowiec i zatrzym ał się r,;
dobę. Na dworcu powitali go członkowi® (J.
tnrystycznych. W  dniu 1 b. m. o godzin!0 J

k i n #  
8

Trzy z nicn zyskały już na ten rok nenwałę Rudy, 
czwarty ~ -In w e s ty c y jn y , czeku lepszych czaoów, 
pomimo, że to już niby wiosna i do robót wziąćby 
się można. Budżet drogowy w rozchodach wykazuje 
123.047 koron , w dochodach 109 943 koron. Nie
dobór znajdzie pokrycia w oszczędnościach i fun
duszu gminnym. Ciekawa dyskosya wywiązała Bię 
Drzy pozycyi: R y n e k .  W roku bieżącym miano 
zburzyć stary odwach w Rynku i przy te j sposo
bności cały Rynek miał zostać splantowanym. N a
raz jeden z radnych staw ia w niosek, aby odwuch 
ten wydzierżawić na cukiernię, restau rac ję  lub coś 
podobnego. PomiuąwBzy jnż niewykonalność planu, 
choćby z powodu, że ta  „buda, zwana udwachem, 
formalnie się rozsypuje, podziwiać trzeba ten po
mysł ze wzglądu na jego estetyczne „zalety". Nasz 
odwach może Dowiem pod względem brzydoty iść 
w zawody chyba ze straganam i z krakowskiego 
Małego Rynku. A jednak... podobno jakaś kom isja 
na seryo zajmuje się planom zakonserwowania tej 
ihydy i  zamienienia jej na... restaurację.

Na tern skończono posiedzenie jaw ne, na ta jtem  
zajęto się spraw ą dodatku drożyźnianego dla urzęd
ników... uchwalonego w rok po „skutecznej i wy
datnej (!) rogulacyi t»łac“ urzędników i służby m iej
skiej.

Tiamwaj elektryczny w Drohobyczu. Jak  do
noszą z  D rohobycza, budowy tram waju podejmuje 
się przedsiębiorstwo prywatne, na którego czele 
stoi radca rządn, d r S einfeld , b. poseł i wicedyre
ktor kolei państwowych. Tram w aj przecinać będzie 
całe mir sto od wielkiego do małego dworca. — 
W związku z tram wajem będzie wprowadzenie 
w Drohooyczu oświetlenia elektrycznego obok gazo 
wego.

Katastrofa kolejowa. O katastrofie kolejowej 
na stacyi w Krasnem przynoszą Dlsma lwowskie 
eszczc następująco szczegóły ■ Stacya K rasne przed 

staw ia się oczom jako jedno rumowisko, kupa gru
zów, belek, żeiastw a, poKiucbotanych kół i odłam
ków. N a stacyi w alają się formalne stosy naj 
rozms itszycn sprzętów, towarow, w innem znowu 
miejscu całe jezioro pogniecionych cytryn, poma
rańcz razi oko swoim bezmiarem żółtości. Nieopo 
dal cały szereg zgniecionych znpełuie lub już na 
miejscu dorzynanych wołów, cieląt, świń bo że to 
był poniedziałek, dzień zwyczajny wielkich targów  
w tych okolicach —  więc tym i właśnie pociągami 
ekspedyowano je  w różne strony

To też n a  miejscu dziś już zarządziła dyreKcya 
kolei sprzedaż z wolnej ręki wszystkicn tych ofiar 
przedmiotów, w teu  sposób i tak  już olbrzymi ruch 
na stacyi, gw ar i krzyki miesza się z pokrzykiem 
bałaśliwych licytantów , co się zbiegli z pobliskich 
okolic, aby oa katastrofie zrobić interes* Ponadto 
hawi w Kraśni m obecnie cały sztab dyrekcyjnych 
urzędników oraz służby w arsztatow ej ćmom nprzą 
tnienia to ru , zawalonego gruzami połamanych 
wozów.

Pociągi odchodzące i przychodzące ulegają na 
razie opóźnieniu, a  cały szereg podróżnych bawi 
na stacyi, oczekując połączenia kolejowego z Pod 
wołoczyskami.

Ruch normalny, bez przesiadania podróżnych, zo
stanie zapewne dopiero po paru dniach przywró
cony ,

czorem wygłosił w sali Tow arzystw a mnayc^ ^  
odczyt o swej podróży Jo bieguna północ.. 
odczycie zas odbył się w hotelu pod „Cz» 0? 
łem" bankiet ua cześć gościa, w kiór/rn v 
dział wiele wybitniejszych osób. —  Si Czerni ^  
Udaje się Nansen do Bukareoztn, dokąd 0  
proszony przez tam teiszą Akademię umi*’K  
celem wygłoszenia szeregu odczytów.

Z e  ś w i a t a
jji

Zagranica o gwałtach prusk.ch. Wybu0* - 
irz rosyjski, W łodzimierz K o r  o l e n k o ,  P1s ar z

aprawie gwałtów pruskich: ,p,
„Nio należę do tych, co własność z>emsl ^

żają Jako in sty tu c ję  bezwzględnie nienai -
W szystko na świecie Bię zmienia, znika ' 
zastąpione przez nowe formy, bardziej d £•* , 
Ale konibczuem jest, aby zasada, w imieui ^*  j T
się zmienia, b y ł a  w y ż j z ą  f d t e j ,  ^
a s t ę p n j e .  W ystarczy przyjąć to K rjterj*  . 
B-osnniłu do polityki gw ałtu tryum fującej wK ^  
ści pruskiej, aby odpowiedź była jasna, jt»<- . J
razy dwa. rTuaaey pozbawiają Polaków ich ^
ojczystej jedynie dlatego, aby ją  sobie 
Bzczyć. Niema tu ta j naw et ilazy i praw a
Je s t to gw ałt prymitywny 1 giośny

dliły się podczas wiek-w, zraszając tę ziemię S' J  
potom i swą krwią. Gdyby ważna było wsa® • 
aklemukolw.ek Prusakowi, który głosował j

T> l  w. n . .crile ia  Cp Jl

wiącej po niemiecku, nad t niejszością, któr* . ^  
sobie mówić tak, jak  setki generacyj m owii/ l J

ektjm  Bulowa, choćby na jednę chwilę^ że c J
i _____ * _ nłnmSaal/tai /tlP. ^  Uo wywłaszczenie mniejszości niemieckiej (np- •

wincyach bałtyckich) przez większoś'4 bez ^  J  
nia oburzenie odmalowałyby się na jego pocże J  
niałom oDiiczu i znalazłby od iazr ba same A 
meniy, iw imię których potępiamy obecnie z»c „
nie się P rusaków "*

Równie potępili gwałty pruskie: O. F . G f  j f  
senator włoski i profesor iniwcrsytetu w 
C h a p e n c e y ,  prezydent Tow arzystwa filolog1 ^  
go w Paryzn: b a e u t ,  pastor w N.mes, a * ' 1 j { 
B. O o u v e ,  również pastor francuski.

Z Warszawy. (Zamach samobójczy). —
dzenie literata. ^  Ć

W czoraj w południe strzelił do siebi0 y  
a nnmnhrtieri m znanr kuniec, właścicie* .(jl'miarzu samobójczym znany kupiec, wiaścici6* jjjl 

dla win w gm arhn teatralnym , p. W ład y sła^ M
ler. W ezwane pogotowie stwierdziło stan  b. i 1' 
zdy i knla u tkw iła w okolicy serca. J M

—  Do m ieszkania znanego lite ra ta , p. Ant® ^  
PotocKfego (aleje Jerozolim skiej nr 70), V 
jego nieobecności dostali się złodzieje, wiła®1^  
drzwi. P an  P. do wróci wsz1* do domu i widzą®P. powróciwszy do domu i widzą® .^i 
otw arte, za trzasnął je  i pobiegł po Stróże I  
wszakze stróż przyszedł, złodzieje wjsko
tknem na pedaórze. um kreli, pozostsw w sjj ^ f
szkaniu drążek żelazny. P an  p. stw ierdził pT̂  
żnych rzeczy n a  snmę przeszło 60  rubli. y 

WyciebZka przemysłowców wacszawsl 
Z W arszawy wyjechało grono kupiów  i P' ^  
słowców na wystawę w ioetnną w y ro tiw  a 3
szkła i majoliki do Budapesz.u, mającą
bojkotbm towarów niemieckich. Grupa, j  \
wodniczy wicekonsul anstryacki, rk łads 1 
kupców warszawskich w branży papierowej, 
składników szkła i porcelany, oraz jedrnd1 
z Łodzi. Powrot nastąpi w ciągu dni sz 'm' ^  F 

Z Wilna. ęTowaraystwo przyjacłół nr
pressye.)' • *nł8 # /

W ubiegłą sobotę odbyło się dz"ie a r /y8l
du posiedzenie miesięczne członków -

HM ^  et. < y  18 C r S3® p»le< »  po ceoacli tanich na d a m ^ e  snhnlc, hustynnir niiglelshle I —

J o z e f  W r z y s z k o w s k i
w  lf ra k a w iA  n r a v  u l.  F lń T T ań sk ie i L  17 n a n r z e o iw  h o te ia  . n a d  R o ia “ . O S 3C >£&* o  T o w a r y  w  d o b o r o w y c n  •



J^ tek , g Kwietnia 1908. N O W A  R E F O R M A Nr 156.

Pd ul^  nauk w W ilnie. Jak  zwykle rozpoczęły
1 <] Zenie sprawozdania sekretarza, bibliotekarza 

tora Muzeum. Towarzystwo liczy obecnie 
bij,); kasa posiada gotówką 330 rubli, do
ten 0̂ przybyło 49 dzieł w 53 tomach, do Mu- 
tl«» >W 01̂ &u ostatniego miesiąca 26 ofiarodawców 

i 088 przedmiotów.
>P°zTcya zarządu utworzenia przy Towa.zy- 

tyj] 8ekcyi archeologicznej i miłośników starego 
’ .“ ającej aa  celu roztoczenie opieki nad za- 

Itj, Przeszłości, zyskała ogólnie uznanie. Do
Napisało się na posiedzeniu kilkanaście osób. 

^ L .u ° l iedziany w porządku dziennym odczyt p. 
r z ^ s ł a w a  Stadnickiego p. Ł. „O badaniach sto- 
pj-2eaw ekonomicznych Litw y" wysłuchany został 
tfcu ,̂ ol>ecoych z zajęciem, ze względu na żywotny

Mu ^kpressye 
0 ludności

polityczne na L itw ie w odniesie- 
polskiej i języka polskiego, mnożą^  Jj . _ I .  .  ■. O - ' *

goj. 111 cm każdym, wywołując coraz większe roz- 
«abt ; 'lIe- Doszło do tego, że śpiewakowi Leliwie 

lQno na koncercie zaśpiewać pieśni Jonika
®blldza 10 zarówno w polskich, jak  li 

- j kołach usprawiedliwione rozgoryczenie. 
S « W a  (Nowe pismo polsuo-rosyjskie. —  Od- 

w. Feldmana, —  Polskie trupy teatralne
Mowie.)

"o*. 11  kw ietnia b. r. zacznie wychodzić tu

2
H tj

H c 0.
Pismo zawodowe p. t. „P raca współczesna",

W  "iV°ne sprawom pracy najemnej w rolnictwie, 
Hoę, rolnym i handlu. Redaktorem i wydawcą 
tayt P1Bma> które będzie drukowane w dwóch 

‘ ck, bidzie p P . Gródecki. -  
Dnimj Linia 21, 22 i 23 marca b.

■^Miejscowego U ubn polskiego 
• iim ^  p‘ W ilhelma Feldmana p. t.: „O W yspiaó-

r. odbyły się w 
„Ogniwo" trzy

P
»( k u lto m  dachowej", oraz „O dziejach 

Żeromskiego. Odczyty powyższe jrząazone 
dzięki staraniom sekcyi samokształcenia

k to ie t Polek® 
te ^  ostatnich czasach gościły u nas przyjezd- 
^Iko trnp^ teatralne. Dawniej Kijów /rzadka 
t °dwiedzany był przez autorów prowincyonal- 
Idję.’ > <rzy wobe« niskiego poziomu artystycznego 
ł'i»jt>Uetn* występami swemi do tego stopnia od 
lt m blkzność kijowską od ceat.ru polskiego, 
Pfjyi °®ość o gościnnych występach nowej tiupy 

eJ wywoływała jedynie usmiecn scepty
ka ®a ustach K ijow ian, sala zaś tea tra lna  zwy- 
■ti, jJ°'Jt;zap podobnych występów świeciła pustka- 
**H<.0piero wyBt?PJ gościnne trupy p M. Gawa‘eta

lytu w listopadzie roku zeszłegc zdołały w pe- 
Pr stopniu zwalczyć dawne uprzedzenia. To też 

1 w kilka tygodni później trupa p. Maryi 
e«He y’ko-PoLU<;tiej zaufała ściągnąć dc teatrn  zna

“C Py publiczuuści, aczkulwiuk powodzenie 
'&l ZawJzięczała może wyłącznie niepospolitemu 

,weł kierowniczki Obecnie znowu try uml 
*’* trupa p. Kk ł[c"a trupa P- S. Kamińskiogo. Publiczność ki 

ti po raz pierwszy miała możność ujrzenia 
t ^  ®hie tego artysty, w otoczeniu dobrze zgra
ły Zespołu. Sala tea tra lna  rozbrzmiewała głośne- 

azhakami zadowolenia. 
trft Z Kamieńca Podolskiego donoszą o pobycie 

(C I Przybyłko-PotocKiej:
^5n^BZczvca u nas p. Przybyłkc Potocka przyjmo- 
•bj,, ^  Q nas z wielkim zapałem. Na benefisie 
Ją- fa 2 renty  paÓBtwowe, iunć.<two kwiatów i
H o 1 ‘ 1 Pr?-sdstawiają są „Zamek kamieniecki", 

Ilił P Leona Rakowskiego.
P ^ l i ł  Piospodziankę sprawiło wszystkim grono 

. c^ >v * miejscowej in te ligencyi, które na po-

N * „ -fzedstaw ieniu p. 
.ą! Jei adres, opatrzony 

l3 ,H t j j  aiauowaną przez p,

PrzyDyłko - Potockiej 
licznemi. podpisami i 
Rozwadowskiego, dy- 

H tp ' Kamieuieckiej szkoły m alars tw a, a przed- 
^  lącą dziewczynę podolską wśród kwiecia.

H  ^  opiewa: „Szanowna Dobrodijko! Kamine-
H jb J'J<3a Ukraińciw wytaje W as, jak  wełykn

f u _ *„• „„...i iŁKp ' d iak jfe  za foi czudowyj, esteticznlj na- 
°tr -vj W >’ D'8Z>'iy na dowhij, do wbij czas! 

p0 6 Podolskij 19u8“.
H e z ?dczytaoiu i wręczeniu tegc pisma na scenie 
Kaą Ocfdll“ffo z przedstawicieli ukraińskich, hura- 

V- . askóvi kilkakrotnie się powtarzał.
wyroku śmierci. Na dziedzińcu wię- 

Oj.̂  w Bonu wykonano wyrok śmierci na trzech 
, ac >̂ którzy w dniu 19 lipca r. z. zamor- 

i . .^ ^ ś o ic ie la  restauracyl Naafa, jego małżon- 
cli !eezkającą u nich wdowę Lohmair w Dur- 

**4 ka ai®iodszy wspómik ich zurodni, skazany 
oioj] f 1 śmierci, został ułaskawiony. K ara zamie- 

§ ha więzienie dożywotne.
S e Bj j ełt ®,ubu odmawiający podpisu. Z Bu- 
N s ac , donoszą do pism wiedeńsuich o niezwykle 

o , m 'darzeniu, jakie się wydarzyło przed

i

*W8w dn*a®i w nrzęuzi6 stanu cywilnego podczas
aktu ślubnego. Jako jodan ze świadków

** obe.cny
®*fehT. °®właty

był radca ministerynlny |w  minister- 
br. Aleksander Barkoczy. Gdy cały 

’w°aelny poJczas składania przysięgi przoz 
podniósł się, br, Bai koczy sam jeden 

nie podnieść się. Upomniany 
spisującego akt, br. Barkoczy o-

v r ' < 5 *
z«4 2a stosowne 
W o d n i k a

toi

śn iadkow.
Naza-

Barkoczy oświadczenie, w którem 
Za> że odmówił swego podpisu, ale postę-

Ht)ia J  > że ustaw a nie przepisuje obowiązku wgta- 
a  adków. RówLież odmówił br. Barko- 

H  Podpisu na akcie i opuścił sale.
>r. -  ■

Pek brd 
4 “©u
aoś(.j łt- osłabia, zdnaiem jego, w niczem wa- 

ślubnego, gdyz ani w prawie małżeii- 
skt ’ aai przepis»cn cywilnych dla prowadzących 
H li 8tann niema przepisu, aby świadkowie
O t -

n ema przepisu, aby świadkowie podpi- 
W ypadek ten obndza powszechne zdumie- 

z,s względu na stanowisko urzędowe br Bar- 
,Łia i jego zapatryw ań na nstawv kościelno- 

> z n e .
t«j8j H jk  dyam ^ntow y. z  Antwerpii donoszą: Tn- 
1.^5g 8 * ' l i f i e r z e  d y a m e u t ó w  postanowili 
H  s kl°sauii przeciw 313 rozpocząć w poniedzia- 
S,^ o m ' a)fc c z t e r o t y g o d n i o w y .  Domagajął i ż . k D i u t j i g u u i u u r f y ,

podwyższenia płacy minimalnej
Domagają 

o 20"/*

Ze s>ow?rzyszed,
Sokole" 

sobotę dnia 
1 godzinie 8 wieczorem w górnej sali 
“ wygrywać będzie orkiestra sokola. Go-

s «ko ła“ .
°dbędzie się jutro, t. j.

olau

ą ■ H tak i"*  ^ ie^zoru ica miesięczna-w
W

W p. ^  ^ ian i. W stęp wolny,
ą°dziui’e ®u te ryi“  wygłosi
czyt 7 ‘ ’P- t.

j ■ w niedzielę 5 b. m. o
w*eczór p. Mieczysław ZielenKiewicz od- 

rzŁ* zwalczania alkoholizmu przez po-
do odrodzenia narodu“. W stęp

r*W ę ,jrrZ(-z zwalczanie 
%  ^ V c z a j ó w d0

Wolr‘y. I ’o odczycie dyskusya.

wmńca na trumnę ś p. Konstantego 
P Edmuu. k l

v aich ' Zj5W» 
?  *ak,ad

Klemensiewicz 20 K 
opieki rud biednymi uczniami szkol

B t r r n i n ^ a !®Wsk’0i  z ło ży li k o le d /y  i k o le ż a n k i 
?dki n„ I  "oeflichuwjii 41 K uO h. iuk.. reszta za

Dla T ji ’vieniec.
Łl* z1lk°!y !?duW«.i“ Dożył H. • złozyła Eugenia 10 K.

wny 41 K óO h, jako resztę ze 

1 K.

Rcpertoar teatru miejskiego.
W piątek- „3ar samozwaniec".
V7 sobotę: „Bm.erające porły", cztery odsłony, napisał 

Wł. Halewski.
W niedzielę po poł. przedstawienie ku uczczeniu Al. 

Świętochowskiego; wieczór „Umierające perły".
W poniedziałek: „Umierające perły".
We wtorek: „Car Samozwaniec".
We środę: „Umierające perły".
W t czwartek „Car Samozwaniec".
Wr piątek: , AIf,ó męczennik".
W Bobotę: „Uwielbianie' krzyża" (La Jerocion de la 

jrux), dramat w 6 aktach Calderona.
W niedzielę po południu: „Salamandra"; wieczór. 

„Uwielbienie krzyża".
W poniedziałek: „Car Samozwaniec".
vVe wtorek: „Uw.eioienie krzyża".

■ We środę: „D-iady".
Z kalendarza. W sobotę 4 kwietnia: Izyaira b. w. 

d. k.; w niedzielę ó kwietnia: Wincentego Fer. i Ire- 
ny; w poniedziałek 6 kwietnia: Celestyni p. w. i Ju- 
liany p.

Wschód słońca 4 kwietnia o godzinie 5 min. 11, za
chód o d m  14; długość dnia 13 godzin min. 3.

Z krakowskiego obserwatorymn. Unia 2 kwietni:, ter
mometr doszedł od f  0-4 do +  6'4 C.; — barometr 
podnosił się.

Dnia 3 kwietni: o godz. 7 rano stan d iromecru 7 4 5 ’8 
mm., termometru +  2 0 C.; v/i..rtr połno^ny.

ŁS. G u b r y e l ^ k a ,  K r z y s z t o f o  ry,  
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne Instrumenty używane od 
cen najniższych.

% sa lt sadow ej.
(Zgubione brylanty)

K r a k ó w ,  3 kwietnia, 
Dzisiaj przed sądem przysięgłych w Krakowie 

rozpoczęła się rozprawa karna przeciw Lebiowi 
F r e i l i c h o w l ,  hanalarznw i brylantów  w K ranó
wie, obwinionemu o zbrodnię oszustwa.

Podług aktu oskarżenia spraw a przedstaw ia się 
jak  następuje:

Lebel Freilich trudnił się od kilku la t handlem 
drogiem! kamieniami, najwięcej brylantam i, które 
zakupywał przeważnie w Antwerpii, a sprzedawał 
w Galicy! sam, lnb za pośrednictwem innych osób. 
B rylanty zaknpował po większej części na kredyt, 
nabywając odraza znaczniejsze partye brylantów w 
cenie kilkadziesiąt tysięcy franków, zobowiązując się 
płacić za tow ar ratam i. Ponieważ jednak Freilich 
znajdował się w niepewnych stosunkach m ajątko
wych, niejednokrotnie chcąc zapłacić przypadającą 
ratę , musiał zastawiać pewną część brylantów, a 
naw et zastaw iał kartk i zastawnicze.

By się ratować w interesach, F reilich pożyczał 
tauże znaczno kwoty u znajomych kupców, między 
innymi pożyczył u Gcdaliego Langroda w marca 
1907 kwotę 31 .000  koron, dając mu w zastaw  bry
lanty te j wartości. Pożyczki tej F ioiiich nie spła
cił, twierdząc, że w Antwerpii nastąpił krach w 
handln brylantam i. Mimu tego Freilich handlu nie 
zaprzestał, lecz kupował dalej brylanty i doprowa
dził do tego, że w październiku ’i 9 0 r/ r .  suma jego 
długów wynosiła około 100.000 koron.

Głównym wierzycielem Freilicha je st Izak Hirseh 
Goldberg, kupiec z Antwerpii, z pretensyą do F rel 
licha na 45 .130  franków; obok niego występują 
jako wierzyciele: Mojżesz Munossohn z preten8*ą 
20.947 franków, Bernard Himmeiblau (.i000 fr.), 
Hersch Klein (7350 fr.) I wielu innych. Znano 
aktyw a Freilicha wynoszą zaledwie 36.253 koron 
(wartość towarów), tak, że prze wyżka stanu bieżą
cego wymisi 85 331 koron.

Gdy w październiku r. z. kupibC z Antwerpii, 
Goldberg, jeden z głównych wierzycieli, zaczął się 
energicznie dopominać a Freilicha zwrotu pieniędzy 
i gdy na w ykrętne zwlekania Freilicha zagroził 
skargą sądową, Freilich po o ziął sprytny plan nehy 
lenia się od zapłaty, na szkodę swych wierzycieli.

Otu dnia 30 października 1907, gdy Goleberg 
miał stanowczo otrzymać swoje pieniądze, Freilich 
zgłosił Bię do policyi, zawiadamiając, że zgubił na 
nlicy swój portfel skórzany, w którym było 9300 
koron gotówki i 160 karatów  brylantów, wartości 
80 .000  koron, eo stanowiło cały jego m ajątek, wo
bec czego popadł w ruinę i s ta ł się niewypłacal
nym. Śledztwo policyjne jednak wykazać miało, że 
opowieści Freilicha o zguaie są w całości zmy
ślone.

Między innemi dowodam* winy F reilicha miał 
być faut, że dunidsł on Btracie dopiero w 4  godzi
ny po zgubie, dalej to, że ta ił przed władzami, że 
pozostała mu jeszczą znaczna część Brylantów u 
jednego z jubilerów, a w końcu to, że gdy został 
aresztowany na podstawie wyników śledztwa poli
cyjnego i eskortowany do policyi przez inspektora 
poi. p. Bronisław a Karcza, Freilich robił ma pro 
pozyeyę, by go na pół godziny uwolnił, a  on zdoła 
przoz ten czas sprawę załatwić, dodając, „my tu te j
si, na co m ają obcy korzystać", oraz, że p. Karcz 
n i e  p o ż a ł u j e  togo, gdy go uwolni.

Na podstawie powyższych poszlak, Freilich zo
sta ł aresztowany, a  po ślodztwio sądowem zasiadł 
dzisiaj na ławie oskarżonych pod zarzutem  zbrodni 
oszustwa z § 197 k. k.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. Ferens, 
uskarża zastępca prokuratora dr Cięglewicz, stronę 
poszkodowaną zastępuje adw dr G eriler, obwinio
nego broni adw. dr Lewicki.

Obwiniony posiłkując się ustawicznie niemieckim 
językiem, stanowczo wypiera się winy, obstając 
przy twierdzeniu, że portfel z pieniądzmi I brylan 
tami rzeczywiście zgubi!

Rozprawa rozpisaną została na dwa dni.

WjlMjry w Krakowie.
Dzisiaj oabywa się do Rady m itjsiiioj w Krako

wie wybór 7 radców z Koła I II  C. ęKn r y  a  m a 
ł e g o  h a n d l n  i p r z e m y s ł u ]  Ja k  wiadomo, 
w kuryi te j przewagę m ają wyborcy żydowscy, 
Którzy staw iają własnych kandydatów. Na radców 
z kuryi tej postawił kom itet stronnictw a niezawi
słych żydów następujących kandydatów: dra Adolfa 
G r o s s a ,  dra Ludwika L u s t g a r t e n a ,  dra 
Aaolfa M e i s e l s a ,  Judę B I  r n  b a u m a , Joachi
ma R i t t e r m s n n a ,  H enryka H e i m a n n a  (w 
miejsce dra Friihlinga, który z kandydatury zrezy
gnował) i [gnącego D a s z y ń s k i e g o .

W yborcy chrześcijańscy w kuryi te j postawili 
kandydaturę znanego kupca p. Marcelego D u t k i e 
w i c z a ;  pewden też odłam wyborców żydowskich, 
nie zgaazając się na kandydowanie w kuryi han
dlu i przemysłu adwokatów i lekarzy7, w ystąpił z 
własnymi 5 kandydatami, którymi są pp.: Norbert 
W a s s e r b e r g ,  kupiec, Roman D r o b - e r ,  ku
piec, Adolf P a m m ,  kupiec, Marceli D i t k i e -  
w i c z ,  kupiec i A b iahan  D e u t s c h e k u p i e c .  
Ponadto je s t jeszcze kilkn samoistnych kandyda
tów, występujących na w łasną rękę

Dzisiejszy dzień wyborów je s t znacznie więcej 
ożywiony, niż poprzednie dwa dni; na placu F ran 
ciszkańskim, na dziedzińcu m agistratu i na kory
tarzach przed lokalami wyborczemi snuje się wielu 
wyborców, gwarliw ie agitujących za pewnymi kai> 
dydatami lab przeciw nim Słnżbę oezpieczeństwa 
pełnią policyancl pod kierunkiem  kilku komisarzy 
i strażacy pożarni w lokalacu wyborczych.

Głosowanie odbywa się w czterech ce z c y u c li. 
Skład Łumisyj wyborczych je s t następujący : w sek- 
cyi I  przewodniczy r. m. Mojżesz S c h m e l k e s ,  w 
komisyi zasiadają radca mag. dr Schlichting i r. 
mag. dr Zaczyk, ze Btrony wyborców pp. Baruch 
Freimann i Daniel L&uer, protokół prowadzi prakt. 
koncept, p. Ja n  Dusza; w sekcyi I I  przewodniczy 
r. m. piof. Odo B a j w i d .  ze strony Rady miasta 
obecni są dr Ignacy Lanaau i sekr. mag. S tan i
sław Podobiński, z grona wyborców pp. Arnold 
Steiner i Natan W eiuberg, protokół prowadzi urzę
dnik mag. Zygmnnt Cygnaiowicz; w sekcyi III  
przewodniczy r. m. Jakób J u d k i e w i c z ,  z łona 
Rady m iasta obecni r  m. Ju lian  Maciołowski i dr 
Krongoid, z grona wyborców pp. K inger i Leben
stein, z m agistratu dr Batko, w sekcyi IV  prze
wodniczy r. m Henryk S z a t k o w s k i ,  z grona 
Rady miasta r. m. Epstein, z grona obywateli pp. 
Aleksander Rittorm ann i B ernard Gross, z magi 
stratu  komisarz obwolu p. Włoch.

Na 1318 uprawnionych do glosowania w tej ku 
ryi do godziny 12 w południe głosowało nieopelna 
300  wyborców

Po ukończeniu skrutynium  wynik głosowazia 
spodziewany jest, z powodn wielu kandydatów, do
piero koło godziny 8 — 9 wieczór.

Następne wybory z Koła I I  A. (Kurya wielkiej 
własności), odbędą się w poniedziałek 6 b. m.

K r o n i k a  i w o w s k a c
L n ó w ,  3 kwietnia,

Z politechniki. Celem obsadzenia zwyczajnej ka 
tedry mineralogii i geologii w szkole politechnicznej 
we Lwowie rozpisanym został konkurs z  terminom 
do wnoszenia podań do 10 m aja 1908.

Do tej katedry przywiązana jest VI ranga urzę
dników państwowych, tudzież stafa płaca w kwocie 
6400  kor. rocznie 1 dodatek czynnej służby w kwo
cie 1472 kor. rocznie i 5 dodatków kwinkwenal- 
nych, a  to dwa po 800 kor., dwa po 1000 koron 
i jeden w kwocie 1200 kor. Podania o powyższą 
katedrę, wystosowane do m inisterstw a wyznań i o- 
światy w W iedniu, zaopatrzone w opis przebiega 
życia, świadectwa odbytych stuayów, świadectwa 
zajęć w praktyce i inne dokumenty, jako też do 
wód dokładnej znajomości języka polskiego należy 
wnieść do rektoratu  szkoły politechnicznej przed 
upływem wyżej oznaczonego terminu.

Tramwaj na plac wystawy. W  lecie roku u- 
biegłego na podstawie prowizorycznego zezwolenia, 
gmina zbudowała tram waj elektryczny od szkoły 
św. Eofii do bramy placu powystawowego — i na 
podstawie prowizorycznego konsensn, utrzymywała 
ruch na tej linii przez czas trw ania w ystany  hy- 
gienicznej, a następnie do końca lata. Ta linia ko
lei miejekiej została zbudowana na mocy achwafy 
I  ady m ie jsk ie j ,  z powodu ogólnego d o m ag an ia  się  
ludności miasta.

Obecnie ministerstwo oznajmiło gminie, że uwa
ża linię na plac wystawy za taką, na której ruch 
w in^n  być ntale utrzym ywany i dlatego wydaje 
^..rządzenia celem Btanowczrgo załatw ienia sprawy 
konsensn na tę  linię. Ministerstwo poleciło tedy 
namiestnictwu, ażeby przerro^adzilo  dodatkuwo ko- 
misyę obchodową,aa miejscu i wydało gminie kon- 
sens definitywny na budow ę)''dałej .p,o zosa°.niu 
stanu budowy, ażeby w zastępstwie i w im iesis 
m inisterstwa wydało gminie konsens stanowczy na 
utrzymanie mchu rfa te j linii. Term in komisj i 
oznaczy namiestnictwo.

Pod obserwacyę psychiatrów. W czoraj miała
się odbyć przed Badem przysięgłych we Lwowie 
rozprawa przeciw rzezimieszkowi Tomaszowi Koro
lowi, który od roka już trudnił się kradzieżą, do
konywaną wedłng specjalnego systemu. Mianowicie 
upatrywał on sobie zawsze jakąś elegancko obraną 
panią, o której mniemał, żo ma znaczniejszo przy 
sobie pieniądze, a niosącą w reku torebkę, jakie 
teraz bardzo są w użyciu. Szedł za taką panią aż 
do domu. w którym mieszkała, a gdy weszła do 
sieni lu t  na schody, uderza! ją  z całej siły w rę
kę, tak, że wypuszczała torebkę, poczein porwaw
szy łup, u latn iał się. W  ten sposób obrabował on 
p. Zcckerowa, żonę aptekarza,, p. Stefanię Jasińską, 
p. S ternschjinow ą, p. Maryę Łopuszańską |  bardzo 
wiele innych. Pieniądze uzyskane z raonnków obra
cał na pijatyki i hulanki W reszcie zdołano go 
schwytać i wczoraj postawiono przed sądom. Do 
rozprawy jednak n !e przyszło, gdyż zaraz na wstę
pie obrońca zaproponował — wedle przyjętego w 
ostatnich czasach w całej Europie szablonu obro
ny —  aby jego klienta oddano pod obserwacyę 
psychiatrów. Trybunał przychylił się do tej propu- 
zycyi i rozprawę aż do orzeczenia lekarzy odro
czył.

Reoerioar teatru lw o w s k i:  |
W sobotę po południu: „Kościuszko pod acławicami"; 

wieczór: „Faust" (występ Wdam)

i  R a d y  p t t t a .

(T e le g ra m y  „N. Reform y*4 z 3  k w ie tn ia .)

Wiedeń. Na dzisiojszem posiedzeniu Izby po
słów odczytano Rzcreg wniosków i interpelacyj 
między innemi. wnioski dra M a r k o w a  o znie
sienie mstytucyi granicznych r e w i z o r ó w  b y 
d ł a  i zastąpienia ich przez gminnych oglądaczy 
bydła, przyczem najeżałoby im przyznać pobory 
ze skarbu państwa; o ureguloti anie k w e s t y  i 
j ę z y k o w e j  przy sądach galicyjskich; inter
pelację do ministra sprawiedliwości w sprawie 
równouprawnienia języka r o s y j s k i e g o  przy 
sądzio kraiowym w żmigrodzie; interpelacyę dra 
Ł a z a r s k i e g o  do prezydenta ministrów, mi
nistra spraw wewnętrznych i ministra rolnictwa 
w sprawie podjęcia p r z e z  i z a d  p r u s k i  r o 
b ó t  o c h r o n n y c h  o k o ł o  b r z e g ó w  W i 
s ł y  w obrębie kilkn gmin powiatn bialskiego; 
interpelacja Ł u k a s z e w i c z a  w sprawie przy
znania d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o  d l a  p r a 
k t y k a n t ó w ,  a u s k u l  t e n t ó w  i s u p l e  n- 
t ó w na Bukowinie, interp. dra S. S t r a u ch e r a 
do min. sprawiedliwości w sprawie nadużyć przy 
sądzie krajowym w Czermowcach; interpelacja 
B r e i t e r a  o konfiskatę Nrn 10 pisma „Die 
Weiirzeitung",

Kontyngent rekruta
Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad wnioskiem

P o g a c z n i k a  o przystąpienie do obrad nad 
k o n t y n g e n t e m  r e k r u t a  na rok 1908.

Zabiera głos poseł D a s z y ń s k i .

Ks. Pastor zemdlał.
Podczas wywodow p. Daszyńskiego, poseł ks- 

P a s t o r ,  znajdujący się w pobliżu mówcy, z e m- 
d 1 a ł . . Kilka posłów wymosło go z sali.

W i c e p r e z y d e n t  Ż a c z e k  p r z e i w a ł  
p o s i e d z e n i e .

Księdza Pastorowi ndzmlili w kuloaraJi po
mocy posłowie dr Ellenbogen, Kunicki Gold i 
Dietzius i przywrócili mu przytomność.

Po 10 minorach wiceprezydent Żaczek o- 
t w a r ł  p o n o w n i e  p o s i e d z e n i e .

Wiedeń. Podczas mowy D a s z y ń s k i e g o  
ks, P a s t o r  zemdlał i w y p a d ł  z ł a w k i ,  na 
której oook Daszyńskiego siedział Wyniesiono 
go i udzielono pomocy. Ks. Pastor wnet przy
szedł do siebie i wkrótce p o j a w i ł  s i ę  w s a 
l i  o b r a d .

Mowa Daszyńskiego.
Pos. Daszyński w przemówieniu swem o- 

świadczył, że czas i niegodna forma, jaaą wy
brano dla przedłożenia o kontyngencie rekruta, 
wymagają protestu, i?ząaowi, oiaz prezydenta 
wi, Który temu rządów w niegodny sposób 
oddaje usługi, należy zwrócić nwagę, że nie 
jest to żadną metodą wycnowywania młodej 
Izby ludowej, jeżeli się jej każe przez 3 i poi 
miesiąca pozostać nieczynną. Mówca przypomi
na czasy najgorszych sztuczek lząaowy^n pre
zydenta ministrów Koerbera, kiedy Izba nie 
pracowała całemi miesiącami, poczem w ciągu 
kilka tygodni domagano się od niej wprost 
niebywałej pracy.

Jest 10 niezdrową demagogiczną metodą rzą
du postawić parlament prsed ludem w złem 
świetle, a posłów jako próżniaków, pobierają
cych jedynie dyety. Jeżeli wyrażono twierdze
nie, że dla obrad komisyi budżetowej potrzebny 
Dyl czas od stycznia duląd, aby mogła przedy
skutować buażet, to należy zapytać, jak się to 
stało, że komisya budżetowa została dopiero z 
końcem stycznia zwołaną i stracono dla jej ob
rad pełne trzy tygodnie?

Nie należy wprowadzać takich skokow w 
czynności Izby, która już udowodniła, źe ma 
poczucie swej siły i mocy i nie można się ża
lić, że nie jest ona zdolną do piacy. Cała wina 
spada na ów rozkład prac Izby, który w Au 
stryi jest rzeczą lekkomyślną. Głośne są skar
gi Sejmów na zaniedbanie i że nic aaje *1” się 
czasu dla obrad. Rząd uważa się za tak wyso 
ki, iż nie poczuwa się do odpowiedzialności za 
oznaczenie terminów dla oDrad Sejmu i parla
mentu.

Godą. 1 min. 30 mówca mówi dalej.

Starcie z Bietoolawkiem.
Wiedeń. W komisy! l e g i t y m a c y j n e j  przyszł * 

dziś do starcia między s o c y a l i s t a m i  i antisemi- 
i&mi przy w e r y f i k a c j i  jednego mandatu z Sale • 
barga. Foseł P e r n e r s t o r f e r  odpiera1 ataki 
przeciw socyalistom, poczem zacytował zdanie 
rpłsioja, że ka/dy porządny człowiek siedzi 

w kryminale. Bielohlawek wtedy zawołał: Toł
stoj jest starym durniem.

Podczas mowy D a s z y ń s k i e g o  w parla
mencie, Bielohlawek mu przerywał, a wteoy 
D a s z y ń s k i  zapytał go, czy prawdą jest, że 
Tołstoja nazwał starym durniem?

G 'y D ic l rb l awek potwierdził to, D a szy ń 
ski zawołał. Pan się tera od Tołstoja róznisz, 
że nie jt steś starym, lecz młodym durniem.

Na to B i e l  oh 1 a w-e.k Człowiek, który po
wiada. że każdy porządny obywatel siedzi w -wię 
zieniu, jest durniem.

przybędzie na czele książąt niemieckich, aby 
cesarzowi ausiryackiemn złożyć hołd.

a pepieia.
w komunikacie

P r a c f c  I z b y .
Wiedeń. W  zw-.ązko z zamierzonem podwyż

szeniem kontyngentu rekruta dla obrony krajo
wej, rząd ma zamiar u s u n ą ć  o s t a t n i e  
d w a  ć w i c z e n i a  w o j s k o w e .  Słychać je
dnak, że podwyższenie kontyngentu rekruta w 
przedświątecznej sesyi nie nastąpi, Do do świąt 
załatwi parlament oprócz wniosku Pogacznika 
jeszcze tylko ustawę o zakresie działania mini
sterstwa pracy.

B o lo  f)CtSKte«
Wiedeń. Posiedzenie Koła Polskiego odbędzie 

się dziś wieczorem.

li W .

(Telegram „Nowej Reformy11 z dnia 3 kwietnia.)
Wiedeń. Rokowania co do wstąpienia ludow

ców do Koła polskiego t r w a j ą  d a l e j  i pra
wdopodobnie w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  n i e  
z o s t a n ą  u k o ń c z o n e  Wobec togo, ze po
szczególne grupy Koła polskiego zajęły wobec 
żądań ludowców n i e j e d n o n t e  stanowisko, 
zebrali się dziś ludowcy na naradę.

Dchwalano ponownie zwrócić się do w s z y  s ł - 
k i c h  g r u p  K o l a  z prośbą, aby ^azde z nich 
pisemn.rf sformułowało swoje stanowisko wobec 
poseniatow członków Klubn stronnictwa ludo
wego i oareśliło, jakie zwiany stylistyczne w 
statucie uważa za wskazane

Poruszono myśl, aby zamiast żądanej przez 
ludowców kwalifikowanej większości \  w celu 
uznania jakiejś sprawy za narodową, ten punkt 
statutu o solidarności został z u p e ł n i e  z n i e -  
s o ny ,  a solidarność była utrzymaną tyk o  
wtedy, gdy przynajmniej 3,'s członków Koła o- 
świadczy się za tem.

Co do weryfikacji wyborów, ma być powzię
te postanowienie, aby swoboda działania ogra
niczała się tylko do tycn wyborów, które bię 
już odbyły, a nie obowiązywała na przyszłość.

Z powodu apelu ludowców, poszczególne gru
py Koła polskiego z e b r a ł y  s i ę  d z i ś  n a  
n a r a d ę .  Odpowieuź nastąpi p r a w d o p o d o b n i e  
jeżeli nie dziś, to  w d n i a c h  n a j b b l i ż -  
s z y c h .

T efsfaa itzn r! © u r a T o i

wiadomości „Hj&sgj Rjfófnif
i  dnia 3 kwietnia.

Podróże Wilhelma.
Berlin. „Posł" donosi, że wizyta ces. W i J- 

została odroczoną do 
to dniu ces. Wilhelm

Bńlow
Berlin. „Nat. Ztg.“ w komunikacie połnrzę- 

ćowym zwraca się przeciw twierdzeniu, jakoby 
B u l ó w  na pizyszłem posłuchaniu u papieża 
m ał w pierwszym rzędzie poruszyć s p r a w y  
p o . s k i e. To same pfsmc donosi, że wizyta 
B ii Iowa y Nzym.e dotyczyć będzie jedynie kwe- 
styj bałkańskich.

A r t i m i l i t a r y z i u  w  k o l o n i a o b
?aryi, f ig a r o  donosi, żo anumilitaryści roz

winęli obecnie także propagandę w ś r ó d  ż o ł 
n i e r z y  — tubylców w I n a o c h i n a c b ,  za- 
pomocą pism podburzających Także w innych 
koloniach prowadzona jest żywa propaganda.

W i a j e n m a  p o m o c  k s i ę ż y .
Paryi. Komerencya b i s k u p ó w  ukończyła 

dwudniowe swoje obrady. Z inicyatywv Waty
kanu konlcrencya zajmowała się także sprawą 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy księży Sły
chać, że przewa/me część biskupów oświadczyła 
sie za utworzeniem stowarzyszenia.

71 -  ^
Strajk geuerainy.

Rzym. Osoby zabite podczas wczorajszej de
monstracji przy pogrzebie jednego murarza, 
zostały w nocy przewiezione ze szpitala na 
cmentarz. Z powodu zajść wczorajszych robo
tnicy proklamowali strajk yenei alny w Rzymie

Rzym. Mim., strajku generalnego -  s p o k o j  
~ n p e ł n y .  Większa część sklepów otwarta. 
Wieczorem odbe.dzie sie zgromadzenie socjali
styczne.

0  p o w i e s i o n e ę o .
Madryt, W Izbie deputowanych republikanin 

S o r i a n o omawiał proces przeciw terorystom 
w B a r c e l o n i e  i wskazał na to, że lekarz 
sądowy nie wyrzekł stanowczej opinii w kwe- 
styi, czy oskarżony F er  rand,  którego znale
ziono p o w i e s z o n e g o  w c e l i  w dniu 30 
marca, popełnił samobójstwo czy też me?

B uiu#y  »iec repu&lllutńsid.
Lizbona. Na wiecu republikańskim, odbytym 

koło miasta Masra mimo zakazu władzy, z n i e 
w a ż y ł  t ł u m  c z y n n i e  m o w c & w  i lekko 
ich poranił.

Sądy rozjemcze.
Waszyngton. Sonat przyjął nchwaiony przez 

Konterencyę haską projekt umowy w  spranie 
rworzema m i ę d z y n a r o d o w y c h  s ą d ó w  
r o z j e m c z y c h ,  oraz przyjął traktat o sądzie 
rozjemczym ciiędzr stanair Zjednoczonymi 
a Włochami i Meksykiem,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M  i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A K G .
(Artykuły w tym  dziada nie pochodzą  

redakcyi).
od

i i
od rtt. 11*25 do 
4A25 ta  matę- 
ryę na eeła su

knię. Przesyłka io domu opłacona i już 0C;0na. ubilty 
wybór próbek natychmiast 82b 1 8

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych

T c o M ż i e l i  I c t  n a s i  p r z u t e .o t t M
Kiedy ook iazie w górę i czuć wiosnę w człon
kach , w tedy je st zdrowie narażone szcztgól* 

'n ie  na wielkie niebezpieczeństwa. Trzeba więc 
być też szczególnie oBtrożnym, a do tego na
leży i t o , tuby na przechadzkach od za tu 
Jo czasu wziąć do ust prawdziwą Bodeńską 
mineralną pastylkę Faya, ieoy używpć praw* 

'Sędziwych Bodeńskich pastylek F ay a , jeżeli się 
nie czujemy zupełnie zdrowymi i obaw!an.y 
się kataru, ażeby przedewszystkiem każdą do-

#lcgliwość przewodów udduchowych l e c z y ć  
prawdziwemi, sodenskiemi pastylki-mi Faya. 
1’akie lecz: nie nie jest drogie, gdyż pudełko 

-pastylek kosztuje tylko 1 K i  h. 3 HI07H3 
ich dostać w  każdej aptece, arogueryi j 
układzie wód mineralnych. (383 1 2)

A&waisat D r Józef M oskw a
otworzył 1962 1 2

k a n e e ! a r y ę  w  d ą b r o w i e .

h e l ma  w 
10 czerwca,

^ S K i  Dajnowsze WOALKI, ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAW ICZKI. 
POŃCZOCHY, PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze

W i e d n i u  
w którym

Do nrmeru niniejszego dołączony jest prospekt 
„Sztuki PoiSKiej1*. ___________  1954

1  l u b  2
z  całem utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
^ pensyonacie p. Bornfrsłciej, ulica Karmelicka, 
] 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrao.

Cennik, izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

* J  kwietnia (godz. i w południe.)
I Waluty. pHią

Ruble papierowe  ...................................... Hól —
M arki n ie m ie c k ie ...............................................I l i  BO
Fransi p ap ie ro w e................................... 95 40
^WŁiazieswironkówki w riucio...............1& 08

11. Lieiy zastawne.
Wi* l  isty zastawne prem. Banan hipot. 1W —
4*;,»). rasty zaaWWBC Banku hipot. • • Ev

4: 1C/„ Lioij zastawne Panno krajowego 100 ^

4%  _ . . *_  ̂ T n»  kred. ziem r.i 'ok . 9I5 75 
4i
&tt
4*/. .  » *

III. O b l ig a c j e  I p o ż y c z k i .

4*/, Galicy-' skte o b lig a c je  prupiuaayjae . B7 50
4«,, PużyCŁka k r t.jo w a  1, r . 1793 . \  . , 9 5  5 0
4«/, „ m ia s ta  L w o w a  . . .  . . 92 S a

O b U g ao je  k o m u L a łn e  B a n k u  t r a j .  luO  —
„  kolejowe............................ w  bu

IV. L o » y .
Losy miasta K ra k o w a ........................  114 -

V. A k o  y  e.
A k r y  i B a n k a  lu p o tto u in  >go w e  L w i a i e  . “ 60 —

„ kolei Lw ów-Czerr .owco-J 1 ssy . •
VI. P u b lic z n e  z a p is y  d łu g u .

. . 97 60 

. . 97 50

. . 97 75
. .  93 50

; i *. ”, -i'nar bjed. ziem. r.iook.
°k  L i s t y  z a s t . # H . T o w . a r e   ̂ 41Jl i t n  0 7  w ,

• :  :  „ „ 5i-ifatn. 94 -

4 v / ,  
?*/•

łądaiii
252  — 
117 80 
98 — 
19 18

1 J 1 —
100 50  
95 50

101 —  

95 50
97 75
98  50  
«5 _

98 50 
96  50 
93 25 

101 -  
95 50

12<> -

975 -  
574 -

47. wspćAis renta papierowa 
sreornaU D lc u iU ia  • «

4«/0 rent* koronowa austryacka 
4 „ „ 5 węgierska
47.
47.

a u s try a c k a  w  złocie . . . . 11 o 6 0  
„ węgierska . . . .  111 15

98 -  
98 -  
98 25 
64 -  

117 -  
112 25

poleca v w ielkim  
wyborze n a jtan ie j

A n a s t a z y  F I?  C M C  %
K r a k ó w ,  F l o i > y a ń s k a  L .  1 7 .



NT. 156 N O W A  R E F O R M A . Piątek 3 K w ie tn ia !^ *

a r a  k

w £saIiowi&, uh  G rodzka^  I. S.

fSoOT Towrt* Btowfwdi lora dniom feny nior
i l i i i  te ito i iMino P ia n i i i  w u m  m :  im a  w i m  i m 3558*°

fflsjąteti rscui^t
do sprzedania w powiecie limanowskim 
150 m gruntu ornego, 52 lasu i wy

rębu 1945 1 6
Bliższa wiadomość w kancelaryi A dw. 

Dra Hamerschlaga w Limanowej.

Kto m

Księgarnia na .dworcu w Krakowie 
poszukuje zdolne] i rzutne,

S k s p e d y e n i k i .
Panie znające język niemiecki i iran- 

cuski mają pierwszeństwo. Raucya 300 
kor. Pensya 50 kor. 1946 l  2

AGENCI
za stalr plącą i prowizyą zostaną przyjęci do 

sprzedaży bardzo prkupnego artykułu. 
Bliższych szczegółów udziela Władysław Zu

brzycki, skład maszyn rolniczych, rowerów itp , 
Podgórzo, ul. Wolska 1. 1 1951 1 3

przy ul. SlawKOwskiej I. 30, w domu
kawiarni Japońskiej, 191914

poleca swój bogato zaopatrzony interes 
konfekcyi damskiej i towarów modnych 

po cenach bardzo niskich
Bluzki zefirowe p o .............złr. 1 10
Bluzki wełniane p o ............. zfr. 1'80
Spódnice, nocząwszy od . . . złr 2'50

P I E R N I K I

t\ yrabiane tylko na prawdziwym miodzie, 
wyrób własny jak nadziewane lóżą, 
konfiturami, marmoladą, masą lub zu
pełnie nienadziewane, korzenne i t. p. 
Grahama kuracyjne, Oałoski w kilku 

smakach — poleca 847 5 o

rJH*BRKTIA L W O W SK A

JANI MICHALIKA
Floryanska 45. Telefon 466.

tortgpiaaow. pianin i łiamiiim,
poleca 516 69 o

iwjIpmzb instnuDunta
ffim kiujoaycti.--.

Wyląc: e rsr wo fa b ry k  iSO- 
sendonora, imuonra, \v irtlia, Eo- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do ^riep^nów .

pif Iflurą i \ m  
Hiiiisąlę teyloisfoi

ten się nie zawiedzie, żądając her 
baty Darling z Rączką po K 1 -30 za 
*/« funta, wyborną zaś jest Gonar po 

K 1-70 973 9 O

z MAGAZYNU JULIUSZA GROSStGO
W KRAKOWIE. RYNEK ąj.

takolnfti Hrdlewlid
wyuorowa. wyrób wiasny — poleca 

C U K I E R N I A  160340
ADAMA k»lAsbClik£«SO

Długa 10, Floryanska 2, Kraków.

Koncesjonowana przez c, k. NamlesWctwo

Mola Ma i sili
przy ul. św. Krzyża I. 7,

otwiera dla niezamożnych pań na kwie
cień kurs kroju za bardzo przystępną 

cenę. Zgłoszenia już się przyjmuje. 
1875 3 3

Proszę
przyjąć do wiadomości. że 
handel galanteryjny i no
wości męskich dotychczas 
pod firmą F. A. Grigar 
istniejący kupiłem i

przekonać się
że magazyn ten zaopatrzony 
>eBC teraz w towary najświe
ższo i najmouniejsze w wielkim 
wyborze, i

ze tanie i sprzedaję
je  niż mój poprzednik, wobec czego 
ceny obecne są bardzo przystępne i 
każdy może u mnie kupić taksamo

jak gdzieindziej
towar dobry, modny i nie drogi.

Boiesław Wferzejski
Kraków, Rynek Linia A-B, róg ul. Floryańskioj

1819 5 10

1  I l i
donnę leęons do franęais et conveisatiGn.

K a r m e l i c k a  3 7 , 1 61 ś fta tg e ,
de 2 a ?  heures. 1509 7 10

l  13. 1941 1 2

na budowę szkoły murowanej w Krym- 
cv wsi o 6 salach naukowych. Cena 
kosztoiysu 34.500 koron. Bliższe wiado
mi h i  w Radzie szkolnej miejscowej 
w Krynicy wsi. Termin wnoszenia ofert 
do -13 kwietnia I9u8

w a r z y w

kw iató w .m is a
r ó £ e

krzaczaste i pienne na podkładkach ze 
siewek, kwiaty, bukiety, wieńce poleca

Z A K Ł A D  OGRODNICZY
„ W I K T G R Y A "  —  T A R N Ó W .
Cenniki na żądanie. 1884 2 o

K A N A R K I
ftartefiskie

Pieiwszorzędno śpiewaki o głę
boko fletowym, długo ciągnącym 
tonie, śpiewające także przy świe
tle, sprzedaję po 10, 12. 16 1 20 
koron, samiczki po 2, 3 i 4 kor. 

Wysyłam na prowincyę od krotnie za zali
czką z p o r ę k ą dostawienia zdrowych na miej
sce przeznaczenia. 1653 6 6

D o  1 0  cfni w y m ia n a  d o z w o lo n a .

K o M c  h arc5ń!k!c!i knnnrkćw  
i Ł |T *  S S  w

K r a k ó w , u l. S to la r s k a  13 .

N a re u m a ty z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania nolec* się 
uśmierzające nacieranie, od w.elu la t ogromnie 
rozpowszechnione, prze* wielu lekarzy ordyno

wane i przez znaki miłości uznane 
L in im en tam  6 a o lth e r ia »  co m p o sim m  

z prawnie zareiestr. marką ochronną

„ f t E P . ; 7 0 L “
cheiiiikadra Juliusza Franzusa. aptekarza w Tar
nopola. Cena llakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 U.. :on nie licząc opakowania i franko. Ty
jące ustow d-iękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dz.ennie wysyłka pocztowa. — Do 
nab; cis, w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Ju  l i m i i  F ra n z o sa
w  T a rn o p o lu . W 9  a ow ie  do nabycia
w aptece W iszn iew sk iego . 41 l" I O

p .  r r .

Mam zaszczyt donieść P. T Publi- 
rzności, iż obok mej piekarni w Półwsiu 
Zwierzynieckiem 1. 6, urzefziłąm

S K f c & D  M Ą K I
as"Y, gruchę, makaronu i t, p. arryku- 

łów spożywczych.
Usilncm staraniem mojem będzie ob

służyć zawsze 1*. T Pulliczność jak naj
lepszym towarem i rzetelną wagą, licząc 
ceny możliwie najniższe.

Szczególniej polecam P. T. Paniom 
Gospodyniom mąkę hieńczycka prawdzi
wą Nr 0. wydatną, za 6 kg. 2  kor JO h, 
inną Nr O za 5 kg. i  kor. 9 0  h.

Polejąc się łaskawej pamięci, kreślę 
się z szacunkiem teso 4 7

St, D ln g o s ? ie w s k i.

dawniej J. Baumatin w Bachm

poleca wielkanocne świąteczne pieczywo, 
cukry i t. p. Cenniki wysyła gratis. 
Frzy zamówieniach ponal 10 złr. nie 
liczy się opakowania. lsoo 2 6

D y s k r e ę y a .
Załatwiam wszelkie, interesa najhardziej dy

skretne. — Łaskawe zgłoszenia F. 13 poste 
restante K raków , za okazaniem kwitu inso- 
ratowego. 1914 2 3

N @ t a r y i s s i
poszukuje r M iy i iO w a p ie g o  k o n -  
c>  p u e n ta , (młodszego) od L go maja 
1908 ewentualnie później. Zgłoszenia 

i  warunkami: M. Iluza, Grybów.
1881 4 4

Józef Konstanty Besnaś
S zr,p es Ó iaiu , W ęgry

m ą,zaszczyt donieść, że wysyła franco 
do każdej stacyi puczłowej zapobraniem
5-kilową faakę świeżej owczej bryndzy 

wiosennej franco 3 złr. 50 et. 
5-kilową faskę owczej bryndzy majowej 

franco 3 złr. — et, 
5-kilową paczkę masła naturalnego

franco 5 złr. 30 et. 
5-kilową paczkę sera trappistów

rranco 5 zlr 86 ct. 
5-kilową paczkę sera Emmenthalsldego 

franco 5 złr. 46 ct. 
5-kilową paczkę sera karpackiego w ce

głach franco 4 zfr. 80 ct.
1 paczka próbek zawierając* l !/i klgr. seta 
trappistów Emmenthal, 1 klgr. masła 1 klgr.

bryndzy wiosennej franco 5 złr.
UWAGA Pr j siołach Wielkanocnych 5 klgr 
paczka ma. t natur Jner~ będzie kosztować 

4 zlr. 96 cl Tanko. 1737 7 15

Ksjtońjze plecionki M a n ę  do ogrodzeń.

i

*a:5&

plecionki druciane'
drzewek i t. d., juko oohronf

Kllkcikrałaie kretom u osniu cynkownne
szczególnie się nadające do odgrani- 
czeń zwierzyńców, winnic, szkółek 

ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradom, na, bażantarnie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków, najlepsze siatki dc miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 
Wyrabia się je w szi roaości oczek 13—150 mm, i z drutu roz 
maitej grubości ;y a ! in je  s ię  je  w  o g n iu  d o p ie ro  po  sp le 
c ien iu , dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego LuiCl is teg u  di-utu . taiOY. cgo rozmaitej grubości 

m  dostarczają po cenio bardzo przystępnej 1765 316

HDTTER & SCHRAliTI, TOtt. ilK;., Weń
iaa ry k i M i&d siatko- j & ł  M a r i a m i *
'Uyfil i SUkna UiŚlniOWeSO W  i  ł  r a g a  -  B n fc n a .

Wzory naturalne i wszelkie wyju.aienia za darmo, opłacone.' 
Do nabycia we wszystkich Większych handlach żelaznych.

Osobliwość: Paknt prrj.zod z cynkowsiioj blathy żelaznej da zatrzymywania śniegi.
Z a s t ę p c a  w  K r a k n w i e  A . K u r z m a n n .

te?

IGfUCT dłOIjCIECHGUjSKI -
S z e w s k a  1 4 . 1940 1 5

P l t O B O M Z C Z A  K N E I P P !

W o d a  d o  w ł o s ó w

N A JID E4 L.M CJSZA i NAJLEPSZA
we flaszkach po 2 i 4 korony 1429 7 20

Dostać można w aptece K W iszniewskiego , w Landlu Roiutu i Ski; w drogueryi Zopotba i Ski

M, Morawskiej, Kraków, ul. Kopernika 8.
Wykonuje wszelkie toalety według ostatniej mody paryskiej. Ceny

przystępne. ieoo i 8

n

odiug przepisów Dra A . O c l l . e r a ,  któro miliony razy oka
zały się dobremi. udaję się gospodyni

p l € 5 C j 5 a : y  w a . .

Spróbować następująi ego przepisu;

K U K IE Ł K I.
10 dkg masła rozetrzeć na piano, dodać V I,  dkg, cykaty (kandyzowanej skórki 

pomarańczowej),- 3 dkg. tłuczonych słodkich migdałów, S dkg. małych, 3 dkg. wielkich 
rodzynek i 6 dkg. cukru. Dodawszy następnie V< lh rŁ mleka, dwa jaja i V* kilograma 
mąki, zarabia się ciasto. Drugą ćwierć kilograma mąki miesza się z jedną paczką 
proszku Oótkera, zarabia się z miekkiem ciastem i formuje się podłużną kukiełkę, 
która musi się piec przez 1—1'/i godziny ua dobrym ogniu. Smak zuekomity.

Żądać zawsze wyrobów Dra O l t k e r a ,  gdyż one zapewniają udanie się 
pieczywa. 1526 4 26

.dznaczonj 
Dijwyższemi nagrodimZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

J T A J W i Ł  W O Ł K B G O
przy iiL św. TiimasK I 4, tui PdJ P>2Cii Szcze?ańsKiin, lilia: oiica KapemiKa L 6. — Telaion lir 33Ł

Zak.ad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 3 4*50 O

benz,

Kto cłice się ich pozbyć łatwo, 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
bonza do usuwania nagniotków. 
Przewyższa on "wszelkie inne do
tąd znane, środki, i lekarze i wszy
scy co go używają, ząlecają go 
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 

• w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 

Lausanne (Szwajcarya). 4o i7  26

Mieszkania, z kuchniami oraz oddziel
ne pokoje ua lato lub zimę do wy
najęcia. Tamże można korzystnie 
kupić willę. Wiadomość: Hfelona 
Langerowa w Zakopanem.

1784 2 6

D o  s p r z e d a m a
fortepian, łóżko ze stolikiem, umywalnia z lu 
strem, szafka mała. Todzamcze 20, 1. p , drzwi 
wprosi od 2—3. 1888 2 4

ffowi. pracownia
su k ien  d am skich  i ub ań d ziecięcych

poleca si® względom Szanownych Pań. Wyko
nuje wszelkie powierzone jej roboty rzetelnie, 

szybko, punktualnie i tanio.

Ul. św. Anny 4, II. piętro 1547 u  12

w Andrychowie poszukuję pomocnika, jakoteź 
chłopca do nauki z ukończoną drugą klasą gi- 
mnaryalnąi z dobrego domu. lomocnik z.iziału 
skór ma pierwszeństwo — Dawid Urger 
w Andrychowie. 1904 2 3

Używana uprząż
na parę koni, z okuciem niklowem, do 
s i) r ze d a n i a w zakładzie rymarskim 
S . P i o t r o w i c z a ,  K r a k 5 w ,  f l o r y a ń -  

s k a  8 .  1920 2 2

Panienka
chrześcijanka, z dobrem pisirem, skromna, pra
cowita i zdrowa, znajdzie całodzienne zajęcie 
sklepowe. Znajomość niemieckiego pożądana.

Zgłoszenia pod „Praca" poste restante 
Kraków. 1935 2 2

W ilia
z komfortem wystawiona, z ogrodem 
i miejscem pod budowę,. 25 minut od 
rynku krakowskiego do sprzedania bez 
pośrednictwa. — Zgłoszenia nieanoni- 
mowe z dokładnym adresem pod F. F.1C0. 
posie restante Kraków. 1615 8 10

Firm a w  Podgórzu poszukuje

buchaltera i korespondenta
godziny kancelaryjne od południa z pła
cą miesięczną do 60 K. Zgłuszenia B. F. 
poste restante Podgórze. 1937 2 2

Znnkomity od 4 złr. do 5 złr. za 1 kilo. Pa
sztety w puszkacli i na wagę od 2 złr. za kilo 
wysyła franko Dyonizy Chrabąszcz. Kraków, 
1’ioryańsLa 32. 1773 6 6

B r  s ^ r z M & i i l a .
Skład towarów ofawatnycli i modnych, połą
czony ze sprzedażą obuwia, zaopatrzony w do
borowe towary w  la k O r aa e m , przy ul. K ru
pówki położony, istniejący od lat lulku. r. do
brą piąrws7ore»dną .kUentąlą. z powodu innych 
przedsiębiorstw, ...rnz pod dobroini warnl.kami 
do sprzedania. Pożądane najmniej lO.OitO ko
ron w1 gotówce. Bliższo szczegóły poda Leon 
Fó. a tc  w Z ak o p an em . 1818 2 5

Ś l ą z a k
absolwent Wyższej Szkoły (Akademii; Handlo
wej w Krakowio, władający językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, z odbytą pra
ktyką buchaltera-k<respundenta w Cieszynie 
poszukuje posady. Adres: 1. piętro, Cieszyn, 
lloenheisergasse 13. 1865 2 8

k "  r i l l  a .
drewniana w Zwierzyńcu niedaleko Prze- 
gorzał, naprzeciw kowaleryi, do sprze
dania za kwotę 3000 kor Wiadomość 
u stróża, ui. Floryanska 1. 38, Kraków.

1777 4 5

Śrubek oo fotouaiiM ułcsóto,
największa zdobycz nowych 
czasów nie zawiera ani oło
wiu. ani trucizny, zatem nie
szkodliwy, nie sprowadza bo
la głowy. Barwi białe siwe 
i rude włosy głowy i brody 
ua jasne, ciemue i czarne, nie 
brudząc »kóry głowy Barwie
nie jest trwałe i uie puszcza 
przy myciu głowy mydłom. 

Cena fihazki t  K. Wysyła za zaliczką opłatnie 
Antoni Preairtner, Zwettl, N. 0. Dla odsprzeda
jących wysoki opust. - 1917 2 10

Cielęcinę świeżą!!!
Grubą, tylną, z grubych cieląt wysyła « ko
szyczkach 5-cio kilowych, frenko, za pobraniem 
poeztowem za 5 koron, a le  b e z  Ż adnych  
d o k ła d k O U '.  Dom wysyłkowy M. Jakubo
wicza w Bobowej 1. 4a. 1895 2 3

W myśl uchwały Wvdr-iału wierzy
cieli masy konkursowej Jakóba Wein- 
bergera w Gorlicach sprzedanym zosta
nie hurtownie cały zapas sklepowy to
warów bławatnych Janóba Weinbergera 
w Gorlicach z wolnej ręki w drodze 
licytacyi ofertowej.

Cena szacunkowa zapasu towarów 
wynosi 37 140 K.

Bliższe warunki sprzedaży przeglą
dnąć można w kancelaryi u podpisanego, 
towary zaś w lokalu sklepowYm Jakóba 
Weinbergera w Gorlicach — za poprze- 
dmem zgłoszeniem się u podpisanego — 
codziennie od godziny 3-ej do 6 ej po 
południu.

Oferty wnosić należy na ręce podpi
sanego przy uołączenin wadynra w wy
sokości 10#/0 ceny szacunkowej t. j. w 
kwocie 3714 K w gotówce i to najda
lej do dnia 9 marca 1908, godz. 12 
w południo

/>/• M ic h a ł fiłceuHtoin 
1955 1 3 Zarządca m asy konkursowej.

jysltER
B. ś J K k d W l t l

Kraków, Runek s ł .  1. 18. .
Skład wyrobów Ł ło ty c fc  j. 

s r e ó r u y c b  naj gustownie jszfCB 
w największym wyborze

Z am ian a , tudz ież  nap raw a  ^  
żn te ry j sum ienna i punktnaln-1- 
C h iń sk ie  s r e o r o  po f e n a c h  “  

b r y c z n y c h  n o  sk ia d z f '< , 
37 D "

Poszukuję natychniiiiSi
guw ernantki Polki do dwóch dzie^'cZL(t 
któraby mogła przygotować je do szkół »rel -ft- 
Znająca początki gry na tortepiame m1
szeństwi

rhaca 30 koron i utrzymanie.
Oferty pod „G u w em au tu d "  przyj 
  t\_:— — : Ogłoszeń, Kr? nAjencya Dzienników 

Sławkowska 2. 1901

;ilum II Ifllll filPTOf!1
z oardzo dobrem świadectwem matinT $  i 
poszukuje lekcyi codziennej za wj iagroh®^/ I 
20 K miesięcznie Adres: J  Walicki. j 
Rynet 6, n p. Kiapeckiego 18*5 y

Aspirant farmacy)
t  luli ITT r u tn  nntlCŚ^w II lub III roku znajdzie amić»‘

ukanń ,
A*

pod „A3P'ral

nie pod dobremi warunkami- r̂ 
Zgłoszenia listowne przyjmuje

ni.it racy a ,.N. Reformy 
1817 5 5

S i f j f p  ' L i r s W i O

S j m Ę . z p . R O M *
spłarfti mt>tu» PŁtdnił. — DołUrctt

s ^ R N m p 0 j # a ;

178 52 0

MLfSOA
udzielają lekcyi osobnych i zbiuro^f 

z wyższ. w}'kszt 

z wyższ. wykształ-

H i e m l e c .  « n m  ^
W S ®  C 2 l  z wyższem wykszt^0, j 

K r a h ó w ,  F l o r i  a ń s k a  2 5 ,  * P
k ^  1566 10 10 ^ ^"1

100 koron nesrodj,
dam temn, kto mi wyrobi stałą posaiD ^  
ryuszki przy jakiejkolwiek instytucYl. 
egzamin z rachunkowości państwowej I

językiem niemieckim. ui^\ 
Zgłoszenia Z. u , poste restante

Zarząd  Szkółek 
leśnych i ogrodowy

Borowna obok Bochni, poczta Wiśnicz

&
p o le c a  d o  k u l t u r ; wysadki leśne, . .  
parkowe, różne krzewy ozdobne i reiślu1-) i 

żywe płoty 
S o rz c % la ]e : Nasiona drzew leśnych 
ważnie krajowe, a przez kraiową Stację 

niczno-rolniczą Kontrolowane.
Xa żądaniu przesyła cenniki franK0 . /

Ożeni się ,
prawnik, la t 27, z sierotą panną lub ^  J  
x  jego wieku. Posag chocby skromny *-j4 
ga.iy Dysarecya pewna. — Zgłoszeni* i  
grafią pod , B r o a l s l r w 11 poste i'e6- j 
Z ak o p an e . U ) l 3 j W

‘ j>r
arszuwsktu Towarzystwo ^

broczynności ma do sprzęg,;1
z lasów Gościeradowskich j
(trzy tysiące trzysta dWil‘

ścia trzy) sztuki dębów. a(f
Termin wyrąbania do dnia 1 1 f J

cznia 1910 r., a wywiezienie do ,
1/14 kwietnia 1910 r. 1848 ^

Szczegółowe warunki są do
nia w godzinaclt biurowych W t *
laryi Zarządu W. T. D. *

Oferty wraz z wadyum w
rub. 2000 (dwa tysiące) winny b . f

W

dane do Kancelaryi Zarządu W ®
w zapieczętowanych kopertach do j  
12  kwtetnia b. r godziny 12-te: ^  
łndnie, w którym to dniu nastąpią] j> 
oferty podług uznania Zarządu Vr /

Potrzebny zdolny

p l t t ł E i i c z y ,
Polak z kancyą 600 K, mówiący l'" ’$ 
miecku, z żoną dobrą kucharką, 
muistnego prowadzenia lepszej i/’sJ  
racyi. Zgłoszenia w biurze p. K° , 
Olma w Bielsku. 177ó^/;

Crati; i franft
wysyłam każdemu swój ,
gatc iiasirowany polski 
przeszło 3000 odbitek 
tanich instrumentów 
wszelkiego rodzaju. C. i k f  A/rj, 
ny dostawca riA N N S l** ' $ $  
Dom wysyłki wy wyrobom

ns.uel, tu Uf 4D*+* L‘\

nież na składzio. Ryzyka niema. 
miana lub zwrot pieniędzy 1  ^

Z Druk.ami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 i t a ą d a a  d r u k a r iu  L . K . Góra^*


